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Na sezon jesiennyi
Szewioty mundurkowe, alpagi i wszelkie tow ary wełniane, 

Flanele, baje, barchany, 
Towary białe, firanki, obrusy.

O zwołanie ko
Stan wyjątkowy, o którym w 

ryskich gazetach czytamy; „Stan 
woienny na kresach Polski, stan 
obłożenia na Wschodzi * Polski* — 
m ołe być fo.m ow sny dT’ojsh;o. 
Albo to będzie atan wyjątkowy 
::wrócony przeciw miłemu naszemu 
sąsiadowi ze wschodu, — odpo­
wiedź na jego przyjemne metody 
instruktorsko-dywersyjne, albo też 
będzie on zastopowany jako ręme 
dmm dla pacyfikacji kraju.

Jeduem słowem proklamowanie 
•tana wojennego może być zwró­
cone albo przeciw Sowietom, albo 
pisnelw miejscowej ludności.

Kie występowaliśmy Digdy w  
roli .obrońców loda*, — pozosta­
wiając tą rolo więcej ud na? uzdol- 
nlonyui na tern pola, — teraz je­
dnak musimy przyznać, że rozgo­
ryczenia władz sklarowane pod ndre- 
aem miejscowej ludności nlezawsze 
jest słuszne, a czasami przesadne. 
Prawda—w bandach dywersyjnych 
spotykany dezerterów z wojska 
polskiego, lub ludzi ukrywających 
tię  przed poborem, obok licznych 
złodziei, koniokradów i przestępców 
poszukiwanych przez nasze władze 
sądowe. Ludzie ci trafiając do wła­
snych wsi, stykają się tu ze swe- 
mi rodzinami i otrzymują nie­
zawodnie pewną pomoc. Ale to je­
szcze nie jest bolszewizm. To awy- 
kle zjawisko będące skutkiem ni­
skiej kultury niektórych wiosek 
białoruskich. Przesadzać to zjawi­
sko to znaozy iść na rękę Sowie­
tom.

Natomiast faktem jest, że wśród 
ludności naszej punu, > auże rozgo­
ryczenie na naszą władzę, na nasze 
urzędy. Ale niestety przypomnijmy 
sobie, żo tó rozgoryczenie panuje 
nletylko w chataoh białoruskich, 
ttfetylko tam gdzie wiszą ikony — 
kle także w domach b. powstańców 
•8  r., w rodzinach ochotni* ów 
1918—19— 20, wśród nauczycielek, 
zuąjących za sobą lata pracy w taj- 
D jo h  - az - oL ch pohkich etc. etc. 
2b w wypadkach drugiej kategorii 
nzgoryozenit, tc nie przybiera cha­
rakteru sn ypktji do państwo pol­
skiego, — to jap! rzecz zrozumiała; 
aie n u  jego tle u>o ua żrozumieć 
nastroje panując* wśród oiemnych 
warstw u*£ze] ludność;.

Władze nasze puuf i:.'.iły i po­
pełniają na hażd;- ni k r o i l i  szereg 
błędów, myJuych p osun ie , i  etak- 
tów, którs wywołują wirftłuia wśród 
ludności. Nikt nie potroi dziś zli­
czyć ile przysporzył Polsce nie­
przyjaciół przymus parzp i^owy, 
ile rewolty wywołało p ra w o  o p r z y -  
muBcwych ubezpieczeniach,—które 
zastosowano po naszych w s ia c h 1 w 
zupełnie jakiś tajemnioify sposób — 
ludzie płacili b. dużo, a w razie 
pożaru otrzymywali groaue, a ż« 
nie wspominamy już • zupełnie opa­
cznej reformie kalendarzowej, która

m l s i i  -kresowej.
sztucznie stwarzane an typsitje  do p a ń ­
s tw a  poleKiego wzmocniła mlstycz-' 
no-sakralnym elem entem .

W przesz łą  wł«SrJe niedzielę 
wypadło  nam pisać a r ty k u ł  Caerwo 
ne-zielone, o tym  trag ik o m ic z n y m  
pomjśie naszej ad m in is tracy jn e j  
m ądrośc i,  aby  s ;ę p rzed  kulom io­
tami band d y w e rsy jn y ch  zabezpie­
cz y ć  za  pom ocą żó łtych , cze rw o ­
nych , z ie lonych  i f jo le tow ych kar-  
teozek, o ty m  w span ia łym , zupe łn ie  
m a n d a ry ń sk im  pom yśle— a ilu już  
się od te j  chwili zmieniło.

P m  Roman miał zostać wice­
ministrem, ale zaproponowano mu 
tą posadę w taki sposób, że wolał 
podziękować i poinformować dzien­
nikarzy, iż zakłada kancelaiarję 
notarjalną. Sprawa wioe-ministra 
to spada z porządku dziennego, 
to znów się ukazuje w najrozma­
itszych kolorach; to się mówi o 
pełnomocnictwach dia władz woj­
skowych, to  się znów za pośred­
nictwem agencji urzędowej, zapo- 
mocą notatki, redagowanej w for­
mie głębokiej sentencji moralnej, 
poucza czytelników, że .podporząd­
kowanie wiadz cywilnych władzom 
wojsaowym byłoby riewłaloiwe*, 
wreszoie ostatni K u r  jer P-.hhi przy­
nosi oam nową wiadomość, którą 
tu cytujemy, prosząc naszych czy­
telników o łaskawą pomoc w jej 
odoyfrowanui:

Gen. Januezajtys i gen. Obzew- 
ski, których nominacje na woje­
wodów ukażą się w dniu dzisiej­
szym, będą pełnili władzę admi- 
strscyjno-cywilną pierwszy na te­
renie woj. nowogrodzkiego, drugi 
na terenie woj. wołyńskiego. 
Jednaki; władzę pol.cyjno-woj­
skową pełnić będą generał-woje- 
wodowie na terenach nietylko 
podległych im wojewóiztw, lecz 
i w oanośnycń sferach granicz­
nych, wchodzących w skład wo­
jewództw sąsiednich: a więo gen. 
Jsnuszajtys w strefie północnej, 
gen. Olszewski w południowej. 
Sfery rządowe są zdania, żc za­
rządzenie to odbija się korzyst­
nie na sytuacji na pograniczu 
wsohodnmm.

N e możemy pominąć nowotwo­
ru językowogo: generał-wojewodów. 
Do czego dochodzimy w niechluj­
stwie naszego języka urzędowego? 
w braku szacunku do prześlicznej 
nomenklatury historyozoej starej 
Polski! Ale co wogóle znaozy ta 
wiadomość?—Czyżby miała znaczyć 
że cywilni wojewodowie mają być 
tylko pół-wojewodami, a wojskowi 
pćitora-wojiiwodami. Takie wiado­
mości o Ile wiernie oddają nastroje 
i pomysły miarodajne, wprowadzają
chaos do naszych stosunków.

*

P in  WŁ Grabski miał szczęśli­
wą myśl zwołując doradczą ko­
misję kresową, t. zw. większą. 2,&-

Ii.wać Jialt-ży, iż o b ra d y  i ej kom isji  
prow adzone były  w p rzyśp ie szone  tu 
tem pie ,  a z ich re zu l ta tó w  i l e  
sk o rz y s ta n o  w n a jm n ie j  szej mierze. 
K w es tję  p rzepisów  ję z y k o w y  eh u 
regu low ano  n ie s te ty  ua pods taw ie  
p ro jek tu  cz terech  te o r e ty k ó w  Ale 
p rzy  po ni i os my, że s e s ja  kom is ji  
kredow ej n ie  zo s ta ła  z a m k n ię ta ,  a 
ty lk o  p rz ez  p. p re zy d en ta  m in i­
s t ró w  odroczona.

G abine t p. G rabsk iego  o iicjaln ie  
po szu k u je  dziś «obie d o radcy  w 
sp raw ach  k resow ych . Sk ład  kom isji  
k resow ej ay k io w a ł  sam  p. Grabski. 
F o t r a P ł  on w te d y  szczęś l iw ie  po­
łączyć  e lem ent a u to r y t e tu  i d o ­
św iadczenia w  dziedzinie teo r j i  
łd m in is t ra c  ii z  « u to ry te ten i  zn a w ­
s tw a  naszych  stouunków . Z a  s to ­
łem  k o n fe re n o y n y m  zasiedli z r e s z ­
t ą  ludzie różnych obozów od p. Bo- 
b rzy ń sk ieg o  do p. T h u g u t ta .

Zdaje się że chwila obecna jak- 
najwięoej ułatwia p. Grabskiemu 
ponowne zwrócenie się do członków 
tej komisji z prośbą o radę i wska­
zówkę. Zarówno bowiem rządowi 
Jak i społeczeństwu naszemu w 
danej chwili chodzić powinno o 
współpracę, a nie o wyładowanie 
nerwów.

Cat.

SE JM  i R Z ą C .
Wyjazd prezydenta I rządu dr Lwowa.

SV związku z uroczystym ot­
warciem Targów Wsohodnioh, ma- 
jącem się -odbyć dD. 5 września 
wyjeżdża z Warszawy specjalnym 
pociągiem prezydent Rzplitej w 
dniu 4 wrgeśnla wie czorem. P. Pre­
zydentowi towarzyszyć poza stałym  
jego orszakiem będą członkowie 
rządu. 7i ministrem przemysłu i 
handlu wyjeżdżają dyr. dep. p. 
Malangiewios i p. Węcławowicz.

Nominacje no ry k wrjswodów.

Dekrety nominacyjne nowych 
wojewodów w województwach 
wschodoiob, mianowicie gen. 01- 

k ero  i gen. Januszajtlsa ukażą 
się prawdopodobnie jeszoze w bie­
żącym tygodniu.

Skarga  Sowletśw.

Poselstwo sowieckie w Warsza­
wie zwróciło utę do ministerjum 
jp'Jaw zagranicznych ze akargą na 
szykany, jakich doznał przebywa­
jący w Stołpcach przedstawiciel 
Wniesztorgu p. Kleigns.

Według urzędowych danych 
sprawa przedstawia się następująco:

Dnia 27 b. m. p. Klcigas prae- 
sledaisł w areszcie od l-ej w cocy  
do l l  rano, a to z następujących 
powodów. Posterunkowy P. P. za­
trzymał go na. dworcu i prosił u 
wylegitymowanie eię. P. Kleigus 
eśwladozyi, że jest uraędniktom 
sowieckim i że legitymacji żadnej 
nie potrzebuje. Na dalsze żądanie 
posterunkowego, odpowiedział po- 
liozkiom. Gdy na pomoe posterunko­
wemu nadbiegł przodownik Ostrow­
ski i jeszoze dwnoh policjantów, p.

K.eigus rzucił  się na  nich z pięścia­
mi, fcryzł zębam i i obrzucił s tek iem  
wjijwfesk ro sy jsk ich .  A reszc ie  obez­
władniono gó, oku to  w k a jd a n k i  i 
zarr kn ię to  w  areszcie . P rzez cały  
c ia s  p oby tu  w areszc ie  p. Kleigue 
d a rz y ł  funkc jona rjuazy  policy jnych  
na jw y fzu k ań sae t td  obelgami. W resz­
cie, g dy  się w y leg ity m o w ał O 11 
rano  zosta ł  uwolniony.

Zekny na placówkach

D ow iadujem y się, żp w  na jb l iż ­
szy m  c ia s te  zo s tan ą  podp isano  dal­
sze nom inacje  n a  p lacó w k ach  za­
g ran icznych ,  » m ianow icie p. 
K. R o stw orow sk i ,  dotychc.-nsowy 
naczelnik w ydzia łu  w cen tra l i  obej- 
m e poselstw o w  Kopenhadze, a 
p. J u r jew ic z ,  radca  pose ls tw a  w 
B u k are szc ie  zo s tan ie  przeniesiony 
a a  tA tież a taków ieko  do L ondynu.

Podplsinie polsko niemieckiej kon­
wencji w Wiedniu.

W Wiednia w nobotę o godz. 
11 i pół przed południom nastąpiło 
uroczyste podpisani* kunwencji 
polsko-niemieckiej w sprawie oby­
watelstwa i opcji, zawartoj na 
podstawie arbitrażu prezydenta 
Kaeokenbecka. Przed podpisaniem 
konwencji prezydoit Kaeckenbeok 
wygłosił przemówienie, w którem 
wyraził zadowolenie z powoda po­
myślnego zukońozenia prao 1 pod- 
kreśiił znaczenie podpisanej umowy 
dla obu stręn. Następnie nieufiecki 
pełnomocnik były sekretarz stanu 
Loewald wyraził nadzieję, że po­
myślny wynik rokowań odpręży 
stosunki niemiecko-polskie.

Z kole zabrał głos pełnomocnik 
polski prezes FrądzyńnLł, pod- 
kreślająo doniosłość konwencji, 
regulującej kwsstje nader ważne 
di-i obu państw, oraz dziękując 
prezydentowi Kaeokenh»ekowi za 
!*^o trudy, poniesione w ozasie 
rokowań.

Żydzi w Rosji.
RYGA. 80, V1H. (tal. wł. — s). 

Z Moskwy onos-:ą: Według ostate­
cznego projektu kolonij żydowskich 
na Ukrainie, żydom ma być odda­
ne około 120 tysięcy dziesięcin, co 
daje możność os;*dlonla na roli 
7500 łudzi. Jako najbardziej odpo­
wiednie rejony na kolonizację, upa­
t rzo n o  C herso ń sk ą ,  Mikołajewską 
i gub. Jekaterynosławską.

Rajcowania franko-sowleekie.
WIEDEŃ. 80, VII i. (PAT.) Jak 

donosi Neue Freie Presse z Pary­
ża, w paryst ich kołach pc 11 tycznych 
przypuszczają, że odbywające się o- 
beonie półcflojjalne rokowania mię- 
duj rządem francuskim a rsądem So­
wietów doprowadzą do rezultatów 
po powrocie premjera HerrioŁr z 
Genewy. Wówozae utworzona bę­
dzie komisja z 12 oałouków, której 
będzin powierzone wypracowanie 
traktatu franousko-roeyjakiogo. Na 
ozłonkÓT rosyjskiej delegacji wy­
znaczeni zostaną Kakowskij i Kra- 
aln, a nie jest również wytluesonem, 
że i C. czerin weźmie udział w ro- 
kowsnlaoh.

W  parlamencie Niemiec.
Partja  luJowa a nacjonaliści.

BERLIN. 30 VIII (Pat). J ak  do­
noszą z kół p a r lam en ta rn y ch ,  ro k o ­
w ania  pom iędzy p a r t j ą  ludow ą a
nac jona lis tam i pod ję te  zosta ły  z 
in ic ja ty w y  p a r tj i  Judow ej.W  odnoś­
nej decyzji  p a r t ja  ludow a ośw iad­
cza, iż m a  pełne  zrozum ien ie  dla
wielkiego ro zcza ro w an ia  n ac jo n a ­
listów, ja k ie  się u jaw niło  w zw iązku  
z układam i londynskiem i, i podzie­
la to  rozczarowanie, F ra k c ja  p a r la ­
m e n ta rn a  par*ji ludowej uw aża
w spółpracę  nac jonalis tów  p rz y  p rze­
prow adzeniu  p a k tu  londyńskiego  
za  konieczną i na wypadek, g i y t y  
nac jonaliśc i chcieli w z iąć  n a  siebie 
w spółodpowiedzia lność za  dojście  
do sk u tk u  uk ładów  londyńskich , 
dążyć będzie wszelkiemi środiram i 
do zapew nien ia  nac jona lis tom  n ie­
m ieckim  udziału w rządzie  Rzeezy.

Obrady nad cłami ochronnami.

BERLIN. SO.Ylli (Pat). Na dzi- 
siejszem posiedzenia parlamentu 
niemieckiego przystąpiono do clrąd 
nad ustawą o oł uch oohronoyah i 
podatku obrotowym. Po otwarciu 
dyskusji poseł soc. demokr. Loebe 
zgłesił imieniem frakcji wniosek 
donjagająoy się. usunięoi* z  po­
rządku dziennego i odroczeniu 
obrad sad projektem o dach  
oohrCiTnych. V  czasie przemówienia 
Lcebego soojnlni damckrnci i ko­
muniści opuśoili salę posiedzeń, 
wywołuląo tern samem brak ą\io- 
ram. Wobec tego obrady nad tą  
uprav/ą przsrwano i po załatwieniu 
dalszego porządku dziennego posie­
dzenie zamknięto, wyznaczając na­
stępne na dzioń 15 października.

— !■ ■ —

Deklaracja lfarxa.
BERLIN, 29.VIII. (PAT). Z oka­

zji non waleń a ustawy Doweda 
knncł-rz Rzeszy w imieniu rządu 
siemieokiego onłosił deklarację, 
w której wyraża podziękowanie 
wszystkim członkom parlamentu, 
którzy przyczynili się do togo dzia-1 
ła, poozem podkreśla stanowisko 
rząau w sprawie winy Niemiec w  
wywołaniu wojny. Traktat Wersal­
ski, głosi deklaracja, narzucono 
Niemcom przemocą. Twierdzenie, 
że Niemcy rozpętali wojnę świa­
tową jest i przecine z faktami hi­
storycznemu

Rząd Rzeszy oświadcza, że tego 
twierdzenia ma nznaja. 2ądamo na­
rodu nismhokiego o uwolnienie ga 
od tego fałszywego oskarżania jeat 
usprawiedliwiona. Dopóki żądaniu 
temu, mówi deklaracja, nie stanie 
się zadość, dopóki członek rodziny 
narodów piętnowany będzie jako 
zbrodniarz, przeciwko ludzkości, 
dzieło prawdziwego pojednania i 
porozumienia narodów nie może 
być ukończone.

Argumenty sowieckie.
RYGA 80, Vm. (tel. wŁ — a). 

„Slewodnin" donosi, że przyozyuą 
itrajku robotników portowych w  
Petersburgu były żądania robotni­
ków podwyższenia płacy. Stan wy­
jątkowy trwa w dalszym cią^u. Ro­
botnicy, pod groźbą bagnetów 1 kul, 
nie mają prawa uraądzać wieców 
i rozmawiać z posterunkami.
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STOWARZYSZENIA NAuĆIy CIEŁSTW^POLSKIEGO IV Wilnie
f e

Ul. Królewska 1. UL Wileńska 36.
S k ł a d  m a t e r j a ł ó w  p i ś m i e n n y c h  posiada w ielk i w ybór zeszytów, bru ljonow , o łó w kó w  czarnych i kolorow ych, a tra m e n tó w  
w szystkich  kotorów . tuszu, obsadek, sta łów ek, przyborów  kreślarskich oraz innych m a te rja ło w  p iś m ie n n yc h , n iezbędnych dla szkoln ictw a na n a d ­
chodzący S E Z O N  S Z K O L N Y

S a d a ł  p o m o c y  n a u k o w y c h  poleca: M a p y , atlasy, ko n tu ry , wykresy o ra z  inn e  pom oce szkolne.

S ł a t J  . * u &  zao p a trzo n y  w w iełki w ybór n u t do nau ki m u zy k i i śpiewu

J a n l & ^ k i a i s k "  i S - k a
P O L E C A

n a  S E Z O I  J E S I E H ^ Y b

Bieliznę,
O b u w i e .

Ltski i parasole, 
G a l a n t e r j ę ,

P a l t a  oemitazonowt,
Płaszcze impr. 1 nieprzemak.

Kapelusze ang. włoskie i wiedeńskie*
Kurtki skórzane i wełn. do polewania. 

Najlepsze kaiosze szwedzkie marki „TRETORJT
WIELKA 9. TEL. 1— 82

v —
C K R Z E S  C i A  N S K I S K L E P

L E O N A R D A  P S K i E L Ą

K.jbl ta lekarz

Dr. Szwarc Zeldowłcz
24 Przyj 9-1 1 5-8i Pr. 12 fi Chor. kobleoe oraz 
speo.weaerycsae, tnoczopłc., syfilis i skóra.

Dr. Zeldowicz
ul. A lll.-kiawlcza

ul. WieUa Nr 2 w Wilnie.
Śwteże o t r s yfnane w dużym wyborze a a  s e z o n  z i m o w y  w yso­
kich gatnuKów aa  damskie i męskie ubrania, płaszcze i pokrycia poleca:

Sukna, bostony, kamgAry, krepy azuwj ty gabardyny, we- 
lury, u'*Vy zamsze i pluaza jedwabne.

NA SUKNI3 wełny matowe, popliny, rypsy w .ale i szewioty. 
BIAŁB bielizniane 1 pościelowe, w desenie barchany, markizy, pen- 

Juary 1 Inne baweł. ckaniny.
DLA UCZĄCYCH SIĘ specjalny wvDór przepisowych kolorów. Koce 

pluszowe i e h u su i wełniane. — CENY N1SKIK uł. WlliLKA l.

Odpowiedź włoska na projekt traktatu 
wzajemnej pomecy.

Szkoła Muzyczna Mi j ^ bj^jś^fc;
Zatwierdź, przez Minist. W. B. 1 0, P 

(program Konserwatorjum).
Fortep., skrzypce, śpiew, teorja, teorjakom o harm onja, solfegglo, en lem bles.-S o lfegg io

specjalne dla śpiewaków 
Zapisy uczniów od g. 4 —6. )—( )—( )—( Ad. Mickiewicza Nr 60.

GENEWA, 30 VIII (PAT.) Rząd 
■włoski skomunikował sekretariato­
wi Li?i źe aprobuje proiekt trak­
tatu wzajemnej pomocy, obawia 
się jednak, że odrębne umowy po­
między poszczególnymi państwami 
mogą być groźoe dla państwowej 
intencji pokojowej ogólnego trakta­
tu wzajemnej pomocy. Włochy 
podkreślają, że w wypadku wybu­
chu konfliktu R.ida Ligi Narodów 
będzie musiała zaraz w pierwszej 
chwili us alić w szybkiem tempie 
które z państw będących w kon­
flikcie ponosi winę za atakowanie 
drugiej strony.

Za granicą*
Gen. Primo da Rwera.

Coolidgs o przyjęciu planu Davesa.
bez 'rezultatu prawie. Równocześnie angielskich dotychczas przybył tyl- projekt rozbrojenia nie daje dosta-
zaó aab jeg a  gen  de RiTert, o s tw o :  ko H onderson. tecznej gw arancji .  . NOWY YORK 30 VUI PA T. J a k
rżen ie  w  k r a ju  s i lne j ,  l iczne j i . Datej ośw iadczył min. Duoa, ze donosi New Y o rk  H arald  z W a-
k arn e ]  p a r t j i ,  na  w zór fa sz y z m u  Spraw a odbudowy W-ęg er  w Radzie nie om ówiono obszern ie j  sp ra w y  szyngf.onu, p re zy d en t  Coolidge wy- 

P rz e d  k ilkom a dn iam i w !adom o- włoskiego, pod n azw ą „un ji  p a t r jo -  Narodów. Rosji Sow* albow iem  obowiuauje razjj zadowolenie z pow odu p rzy -
Soi te legraficzne doniosły  o i n t e n -  ty czn e j* .  f _ G ENEW A, 30 VIII PA T . R a d a  ^aW°>°‘L8af,4. >fec -a p]anu D aw esa  przez Reic-h-
sywnych walkach wo..sk hiszpań- Cz? wyjdz*e z tej walki Narodów’ na dzlsiejszem ran- 8™dzka weaług której ’:ażde z 8tae Prezydent uważa

i *  _   l  ff   . ! ____ j  _ r~ % : ________ ™ _ m ń ś t w  i\ 1  f i ł a l  h n t f l n r v  n n a i i n n  v  r» . i_ i .  _  . i ^
   _ _ _ _ uchwałę

skich w Maroku. Kweatja maroitań- pen. Primo de Rirera markiz d‘E- nem posiedzeniu omawiała” sprawę Pa^3tw ^*®J Ententy posiaćla w R^chstagu za zapowiedź poprawy , 
ska to być albo nie być gen. PrI- stella zwycięsko i wobec togo nadal Obudowy finansowe] Węgier. Rada wzg^dzle zupełnie wolną aytuacji prztumvsłowo handlowy w *.
m c de Rirera. utrzyma w jwyoa ręku eter rządów, LłKi Narodów przyięła rezolucję, rękS: J  c fclr Ameryce i w Europie.

Powitany entuzjastycznie przez to niedaleka przyszłość pokaże, 
wszystkie sfery społeczne H'sz- 
panji z górą osiem miesięcy temu,
.hiszpański Mussoiini* napotyka 
obecnie coraz większe tru noścl, 
które zdecydują czy rządy* Hi*z» 
panji będą nada l  spoczywały w rę­
kach dyktatora woiskowego

ćych&̂ w y n ik ó ^ i*  d z lęk u ją c  °  w sz y s t  {®8t ^?a C z e c h o s ło w a c j i  J  igosław ji Księże Walji w New Yorku,
k m  1 ^  t r .ń r 7v  n T - L ^ n i l i  few e s t ją  c z y s to  teorecyczoą, dla

Kwestia uznania Rosji Sowieck.

te*.

Nominaefa Owen Yoesg‘ a.
! - « • » * * - 9 *  NOWY YORK JO VIII P A T  N .  

Dalej r.a wniosek B-meeza Rada ^ o ^ i c i e  praktyczną. jstatni sj pokładzie statku berongaria przy-
Ligi przekazała ogó'nemu zgroma- chwili panuje nad granicą rumuńsko był tu witany owacyjnie ks. Walji.
dzeniu L'gi Narodów kwestję zbro- rosy i8hą zupełny apokoj.

- . - i . r̂v i li- yiłi. Ti . i V  jeń i gwarancyj. Sek.etarz gene- r~~' nara<izl® w LublantP.
.Junty“ które dowy komunikat o dzisiejszem po- ralny Ligi sir Drummond oświad-

iosły gen. Primo de R vera na na- .
PARY2. 30, VIII. (PAT). Urzę-

■  «  J  r x _______*  — U  w y  K O U i U I i  I h d l  U  UkaintCJOAiCyLU u u  *  J  -“ ‘ f e *  T T * —  ■ a 9 __

niosły gen. rimo de ? yera na na- gj6dzenju komisji odszkodowań czył, iż 14 państw nadesłało swe K G llC B Sjd  168116.
czelne stanowisko, zwrócił się *oe- noHft.e> Knmłsla zamianuie w uwagi w sprawie projektu traktatu
orne
ląc

PRAGA, 28, Yill. (PAT) Komu­
nikat wydany po konferencji mini­
stra Benesza z jugosłowiańakimsine L i .  podaje, że Komis|a zamianuje w uwagi w sprawie projektu ti

ie p r z e c i w k o  niemu nie poazieia- r .  cl gtał 0 wzajemnej pomocy Krajami temi „The Mancheator Guardian*1! do- mini«trem anraw zafrranlt5znvch
0 jego ooglądów na załatwfeu o ^ ^ en era ln ^ o  dla spłat odszkodo- , 4: Australja, Por!ug ;ja,  ..................-  ministrem. apraw ,agranlcznych
. . o i l i  U o r n l r l m  R  t W n t A Z  1 K T O l  A l -  R  ~  . ___________• 1 - . \ ----------------T T ; __________ : _  1k w e fc tji M a ro k k u . R ó w n l e ł l k - ó l  A l-  w  , t , i , Łń r e  

io M  X III  pod  w p l /w d m  ogólnego  '
to

Jugo- nosi.z Londy .u: D szło do poro- U rynków iczeŁ  giosi7  że n ^ d y  
stanowisko sławja, Norwagia. Hiszpanja, Polska, zumienia co do finansowania oraz „twierdziiy całkowitą godność po-

   p rzew id z laae  i e s t  w p lanie Dawesa. F ran c ja ,  Czechosłow acja , L itw a, eksp loa tac j i  koncesji  d rzew nyoh  w gL uów obQ c- ,żów J , a * n a  '
niezadowolenia ^  Jak wiadomo, Owen Ifoung Łgocził Grbcja, Włochy, Szwecja, Rumunja, Pohce, uzyskanych przy silnem mię- jakl0 * b ć omawiaaaP w

m świeżS okazywać p i^ o ^ a ć  ten urząd prowizory- 1 Urugwaj. dzynarodowem współzawoduictwie. vl n̂i wi#i w wywiadzie prasowym
,a Świeżo okazy wa* ^  koiflIgja odszłlo. |  W tym celu utworzone zostało to- minJster Benesz oświadczył, i i  usta-

oan  P r im o  de R iy e ra  <*owań zam ianow ała  go ag en tem  Delegat w łoski na zgromadzenie J3- w a rzy s tw o  z k ap i ta łem  750 000 iono Ó1 ną Unję d z i . ła n ie  przed
gen .  P r im o  de tciyera ra ln y m  dla s p ra w  odszkodo- fclenne. fun tów , ktciry całkowicie będzie forum  J  , N ar0^ w w  r0BDf0WK,

iczasow.v*u interim. JodnoczeSaie ko- ________  ___  rozebrany. T-wo to został? zare- „ p ..........

niełaskę.
P la n y  „

które śmieciły dotychczasowycn r_ interim. JodnoczeSaie ko- _____ rozeprauy. 1 wu wi uosiaia- zare- _ „ .„ i c i i - i . ! , ! , , , ,  f>..
jego zwolenników na otwartych ^  mianowała delegata belgij- GiNEW A, 80 VIII P YT. Rzj^d je^trowanc n. i. „Csntury Europę- bl^tt aaztlac- v{ Benesz fa  narady
opozycjonistów polegają na z^nie- Q £>„1̂ 01!  kontrole-em obli- włoski poinformował delegata Włoch, aa Timber Corporation Ltd“ i bę- w Lublanie dotyczyły sDrawy
chania „misji cywil zacyjnej w kolejowych, Włocha Morgara ,ż Pierwszym delegatem Włuch na drde jednym z najbardziej poważ brojenia kwestfi rosyiskiei ^rot -
Marokku, do której fJ an'Łm *eJ®‘ kontrolerem óoligaoyj przemyśle- zgremf^zeme Ligi Narodów będzie nych producentó?i drzewa w ówie- komunisl
rała Hiszpanja w chwili obecnej nie h j Anglika Mdc Fadeana korni- Salandra. Z teg* wynika, że Mus- 0ie. Kapitał T w a jest podzielony l^dydskiei
jest zdolną. Zgodnie z tern i nale- m Q0 spraw dochodów i za- s °bni do Genewy nie przyjedzie. na pół miljona zwyczajnych akoji
ża ło  w ojsk o  h izzp a ń sk ie  .za trzym ać g»aw ów   . - i -  - aj

tylko w półnoonej częScl *raju, p ar 'y 2 . 30. VIII. (PAT). Dela- 
jego zaś głąb oddać tubyjczej lu - mmnowaEy kontrolerem cbli-
ności w ramorząd pod - erow o.. kolejowyCb zachowa nadal
atwem przyjaźnie da 8woie dotychczasowe stanowisko w

GRAZ. 80!VIII. (Pat.). „Tages-
ł „ J r o ! « n t r h  s w o !e d o ty ch czaso w e s tan o w isk o  

upposobionych i z n*^ zw lązanyc  k o m j3 jj odszkodow ań . N a to m ias t

Rumunja i iugusławja.

po 10 słsylngów, pozostałe pół 
miljona funtów reprezentują sobą 
8 proc. akcje uprzywilejowane. List do redakcji.

azeików L1 * „ , _fAPV Mac Fadyean mianowany komisa- Post* donosi z Lubiany. Dziś o g.
P l a n y  dyktatora me wys y   y _zem dja apraw dochodów i zasta- 10 przed południem rozpoczęła się

TELEGRAM Y. s z a n o w n y  p a n ie  p. k d a k t o r z b i

słowie N r 194 1Pnnlewtż wzmianka
P l a n y  ayętaiora m o w y  a j  /  rzem dla spraw dochodów i za&.a- 10 przed południem rozpoczęła się prTaniviiłowcv anoielscv przeciwko da- 27 «*• m- 0 m»Jątkn Trokicle siconflsko- 

M m i e s z a n  1  w jltawM arokku rozwi r p U 3 Z C ! , a  pastowane dotych- konferencja jugosłowiańskiego mi- ™ m y i SnwŁt ai l  wanym ojcu memu w 1863 r, je s t nieco
jają się na dobrr Każdy daen przy- a^ now,gko sekretarza gene- nistra spiaw zagrań. Marynkowicza z bcwletami. n„Han.     «
nosi wojskom .aszpsnskim p ralnego w komisji odszkodowań z rumuńskim min. sp

mylnie podaną, uprzejmie więc proszę o

uuo. — — -- . donialns nie wy- raiucBu ’■ ■■ ^ miu. sprawzagr. Duoą. LONDYN, 30 VIII (PAT.) Izba  ̂ Obecnym pGsUdaczem maj. Trokiele
■traty, w o js » a  * 1 n Jł l  , , t  komisja odszkodowań postanowiła Po dwugoazmnych naradach wydany handlowa w Liwerpolu uchwaliła j e s t  p. fiiełoue a nie Białozieraki, jak  rów-
■tarczają i rząd zmuszony j e iu  w y  zbadać projekt reorganizacji ko- został o tej konferencji następujący rezolucję, w  której potępia pro- nici Urząd ziem ski w W ilnie zawiadomił
syłać rezerwowe ńrygaay n p jjjigłj w celu zaprowadzenia pe- komunikat: jefet traktatu anglo-sowieckiego 1 mię plamam i  dn. 10—VII—1923 r. .że

■ ■ wobec no- M l„|,trowi. D oo. I M .ry.kow ięz io m .g ę  .i«  od r * u  bleretyllko- r ° : a 1 : i b. a
kom petencji tutejszego Urzędu*, zaś Urząd 
Ziemski w Warssuw|» z dn 24 llpoa 1923

boju. . a _ w n y c h  oazczędncści  ̂ «* ,
P ró b y  w szczęc ia  r  0 , , ■ygych w y d a tk ó w , j a k i e  w y m k n ą  zgodnie stw ierdzili ,  że n iem a żad- w an ia  teyo u k ła d u

przy w ó d cą  m aro  kanczy  ko  w _ ^ - - n a  gkuj ek  tw o rzen ia  now ych orga.- n ego p o w odu  do z m ian y  jak le jk o i-d i — _ . 1 i UCk oB,uvoa ifTUiłjuAAi- j  — u u g u  i/uTTuuu uu  a u i t a i i j  1. a i c j . n -

KM̂ i f g ™ wor l i4  w  p i ^ i e  d » .  ^ . k  i . i ; . -
stanowili, aby delegaci państw Małej RYGA, 80 VIII (PAT.) Charge nieruchomości skonfiskowanych lnb pray- 
Eotenty we wszystkich kwestjacń, d‘afiaires SbOnów Zjednoczonych iza- B»usowo sprzedanych przez b. Rząd Rosyj-

1 n A . T o / j i r n  r l y l . n n T T r r v  .  . J  . f l lrl  n i  a  s a  I a S z a z a  n r f l t f i i l o w a n A  I n Ł n l f l A P . A mktór.) stoją na porządku dziennym oponował fządoJwi łotewskiemu ueLwodawiufm** ^ ^ e^ aT D u ieW aT -  
sesji Ligi Naroaów postępowali nawjąaanie pertraktacyj w sprawie kowany autor .że na mocy wydanych dt-

. Dr4Wv  iednr  to  .zesłanie n i  w y sp y
K a n a ry js k ie  d z ie k a n i  uniwersytetu * 1 ■ •
w Salam ance, ^ P°mY u e l ? U n a m u n S  P r Z B l l  S 6 S j ą  U $ \<  wspólnie. Także d y s k u s ja  o k w e s-  zawarci& ro\Rlzoryoznego ________ _______________
z»“ Pw X w n ą 0 o p o z y c j i  d ru g a  ześ, Sowlety nie wyszlę obserw atora  do 8ła^  ^  h a h d l o w e g o ł o t e w s k o - a m e r y k ^ k i i -  Łys;aaŵ i^ ymk“ ^ e . j ^ z a B

a a r a d a  M a u ró w  z D tts r  el-Se- Genewy. nałna n o S  n ia n ie  aa ia  go R okow an ia  do tyczące  z a w arc ia  zlął j,.8zo*e d , flnUywneJ decy;to  zd rad

FUtZesłany p^of. U n a m u n o  zdołał 
zb isc  i obecnie 
H isapanji  o rg rn i 
F ra n c j i  i Belgjl p rzeeiw ko »

TTjT r .. m m pełne porozumienie. traktatu handlowego z Włochami sprawia
GENEWA, 80 VIII (PA T) „Try- Mm. Duca oświadczył korespou- nle i 0prowadziłv do pomyślnegi

traktatu kretów m ajątek Trokiele nie pcdlega rewln-
tylko Sejm 

nie pow- 
decyzjl w tej

Z poważaniem:
Marja Pletrewiozówna.

« a ły  W t j m  względzie op in ję  rz ąd u  tyozącycn  ro zg ran iczen ia  m ięd zy
prześladow cy. Tjłlnych w a- ^ w a j c a M  iiego, k to sy  n i“ s taw ia ł  obu  p ań s tw a m i,  lub  też k w e s t j i

Mimo ty c h  his p a ń ;k i  przeszkód. Jednakże  S o w ie ty  zanle- szko lnych  i kośsio lnyoh n a s tą p i  po
runkón, poujął f , ,

J
runl ów, "o’ ̂ '"zapo- chały tego zum.sru na skLtok re- powrocie z Genewy. Mała Ententa
walkę w ĄlaroiKU » r d kalnej?0 kurBU polityki w M.skwie. piagnio przez wspólne postępowanio
wiadając jeonaK z g n .  tł v0 domniemanych obserwŁtorów w  Genewie zamanifestować swojejad a jąc  jecnaK a g j  j a .  n a  Jrlko  d o m n iem an y ch  obserw Łtorów 
nysa je j  ce-«® STtuaoji am ery k ań sk ich  m ie jscow a p ra s a  zn iczem *  dla B uropy j Msła EnLenta
p rzec iw n ik u  jaznajnepe j jr w y m ien ia  M orgen taua ,  r e p re z e n ta n ta  po d k reś la  jed n o m y ś .n ie ,  i e  p ie rw sza

wo,-

dla przeprowadzema roko * «»■ Morgana ł  Lamonta i sęl=iego Naj- zgodziła się na r-zbrojenie,' 4e jad- 
j- d t r ie h  lat prowadzi wyższego Sądu Mtcba L delegatów nakże wypracowany przez Ligę Nar.tecznego 

rą HDiipanja oc trzeoh

„P olska S kład nica  G ala n te ryjn a 11
wl. FRANCISZEK FRLICZKA Wilno, Św.-Jańska Nr 6. Tsl. 646
Hurtowy Skład Towarow Galan- II Najtańsze Polskie Źródło Kupna 

toryjnych i Norymbcrskloh || Nici 1 Pończoch
S p e c j a l n o ś ć  d o s t a w y  do S k l e p ó w  1 K o o p e r a t y w .  

Otrzymano wielki wybór sandałów firm zagranicznych.
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W ywiad j i gen. td . Rydza- 
Smigłego.

W  dniu 29 s ie rp n ia  iw ró c l ł  s ię  
n a sz  w spó łp racow nik  do gen .  dyw . 
R ydza-Sm igłego, in sp e k to ra  a rm ji ,  
z p ro śb ą  o w yw iad  w sp raw ie  b ez ­
p ieczeń s tw a  naszy eh  g ran ic  i zw ią ­
z a n y c h  z tem  zarządzeń .

Gen. R ydz-Sm igły  d e k la ru je  się 
j? k o  zw olennik  s ta n u  w y ją tk o w eg o  
w obec w zm ożonej akc ji  zzew nątrz .  
G enera ł  w skazu je  jak o  n a  p rz y ­
kład , że w ładze n asze  posiadają 
częs to k ro ć  o p ew n y ch  ludziach  zu- 
p łnio pow ażne  poszlaki, co do ieh  
udzia łu  w a k s j i  b a n d y c k o d y w e r -  
s j jD e j .  P om im o  togo, w obec s k o m ­
p lik o w an y ch  przep isów  p ra w n y ch  
w ładze są  bezsilne i ludzie ci p o zo ­
s t a j ą  bezpieczni w gran icach  n a s z e ­
go p ań s tw a ,  p row adząc  sw ą  szk o d ­
liw ą działa lność . S te n  w y ją tk o w y — 
zdaniem  p. generała ,  — potrzebny 
j e s t  p rz ttdew szystk iem  ad m in is t ­
rac j i  cywilnej.

— .Je d n ak że *  — eśw ad e z t  p. g e ­
nerał ,  —  .m y ś lę ,  że ju ż  obecnie 
obejdzie się bez Lego s tan u  w y ją t ­
kowego*.

— . A  j a k  dr-iekc s ięga ją  peł­
nom ocnic tw a p. generała*.

—  .M oje  pełiiom c a ie tw a  doty- 
ozyły  ty lko  o ch rony  p ram cy . Jed y n ie  
po l ic ja  g ran iczna  była poddana 
zw ie rzch n ic tw u  władzy wojskowej. 
Obecnie jednak, po ca p ad z 'e  a a  
WiszDlew 1 Stóćpce, zos ta ła  mi od 
dan a  także  piecza nad  pow iatam i 
g r  in icznem i, a więo ta k ie  zw i*r?eh- 
niotwo w  p ew nym  zak res ie  n ad  
polio.ią a d m in is t r a c y jn ą  pow iatów  
gran icznych* .

— .C o  p. G enerał sądz i  o s p r a ­
w ie  m ianow anie  p o d sek re ta rz a  s t a ­
nu  Ziem W schodnich* .

— .Szozegółów te j  sp ra w y  nie 
zn a m  zupełnie , ale zasadniczo  u- 
w rź a m  tę  m yśl za n a jzu p e łn ie j  
t r i  tn ą  i ołuszną*.

— . A  ja k  pan generał wyobraża 
sobie w spółdziałanie  swoje, jako  
dow ódcy w o jsk  n a  ca łym  p raw ie  
n&jzym terenie , z tak im  p o d sek re ­
ta rz e m  stanu* .

— . A o j ą  rolę uw ażam  przede- 
wezystK iem  za  czusow ą, n a to m ias t  
rolę podsek re ta rza  s ta n u  za sta łą ,  
Moja ro l i  sk o ń czy  się  z chwilą, 
g d y  zostan ie  u k om pje tow any  i z o r ­
gan izow any  os ta teczn ie  korpu* s t r a ­
ży  g ran icznej.  N astąp i to  zapew ne 
-w ciągu  października*.

TBATB POLSKI (Lutnia)

w t w y H .  O r d o n ó w n y I J .  Janusza
D ziś po raz  o s ta tn i

„Małżeństwo Fredeny“
Komedja A P lcard‘a i Jager S jildta. 

Początek o godz. 8-ej

J u t r o  p ie rw szy  w y s tęp  

W. BRYDZIŃSKIEGO
prem jera

„T a j f u n“
•s tuka  LengyeTa.

Początek o g 8-#J wlecz.

— .M uszę  dodać — oświadcza 
gc-terał, — że s łużba g ran iczn a  od­
dzia łów  w ojskow ych  odb ija  się 
oczywiście u jem n ie  na toh w y ­
szkoleniu*.

— .C z y  nom inac je  dw u ch  g e­
nerałów  na s tan o w isk a  wojew odów  
są  zw iązane z p rz y zn an iem  im, 
jak o  wojewodom, Jak ichś  kom pe- 
tenoy j w dziedzinie  w ojskow ej* .

— .S ą d z ę ,  że nie, tem niem niej 
jed n ak  ge: erałowie J an n sz a j t is  i 
Olszewski bodą mieli u łatw ionyjkon- 
tak t  z władzami wojskow em i przez

sw ą  znajom ość p rzedm io tu ,  w y- 
nagredzi to  im  te  trudnoćoi, k tó re  
s p o tk a ją  w obcej im  d o ty ch czas  
dziedzinie  a d m in is trac j i  cyw ilnej *.

—  .Je szcze  jed n o  py tan ie .  Czy p.  
G enerałowi Wiadome są  pogłoski, 
p rz y p isu jąc e  p an u  w p ływ an ie  na 
t 2k ą  czy inną  obsadę  personalną  
s tan o w isk  w ojew odów  n a  W sc h o ­
dzie*.

— .Jeże l i  ta k ie  pogłoski k u r ­
sują, to są  one oczywiście pozbaw io­
ne w szelkie j p ods taw y* .

U .

O D E Z W A

ji i?-
T B a T R  w i e l k i

Ostatnie dni opery wileńskiej 1 
osta tn ie występy

^ G r u s z c z y ń s k i e g o ^  M Janow skiego
D z i ś

POŻEGNALNE PRZEDSTAWIENIE 
opera w 2—ch aktach.i.r&jace , e o n c a v a l l . a  

•Straszny Dwór'* (0apkt Monfustki
Początek o godz. 8-ej wiecz.

Oświata pozaszkolna.
N a Olim piadzie  w szech św ia to w e j  

za ję liśm y p rzedos ta tn ie  m iejsce, za 
nam i j e s t  tylko L itw a. Na zlocie 
skau tow ym  P o lska  o trzy m a ła  p ierw ­
szeństwo... W  tańcu... Ale g d y b y  
ta k  u rządzić  k o u k u rs  ana lfabetyz­
m u  i jego  praw ych  dzieci: alkoho­
lizmu i b an d y ty zm u ?  Jak ież  o t rz y ­
m alibyśm y  w ted y  ai-e jsce? Nie 
łudźm y  się. Więzienia nasze  są  na­
der obficie zaludnione.

Nie ulega za tem  ch y b a  n a jm n ie j­
szej wątpliwości, że ośw ia ta  dia 
s z ^ s z y o h  w a rs tw ,  ideowo p ro w a ­
dzona, p rzys tępu* , t. j. tan ia ,  je s t  
je d n ą  z n a jb ard z ie j  palących  p o ­
trzeb  naszego społeczeństw a. Prócz 
innych  bowiem m iłych spadków  po 
Rosji ca rsk ich  rządców  m am y w 
zaborze  r o s y j s k m  skandaliczny  
p roceo t  analfabetów, i to  w łaśnie  
tu, u n as  guzie  ciem ro ta  m as  je s t  
po d a tn y m  g ru n tem  do w szelkich 
p rzew ro to w y ch  i zgubnych  dla p a ń ­
s tw a  agitacji. Zdawałoby się za tem , 
że ośw ia ta  pozaszko lna j e s t  tu  bar­
dziej konieczną, niż gdz-ebądś, W 
ty m  roku  Jednak, n iew ielka s u b ­
w enc ja  rządow a n a  ten  oel p rz e ­
znaczona , zosta ła  cofnię tą  przez 
k u ra to r ju m ,  uw ażające nie bez s łu­
szności,  żo M ag is tra t  m ógłby  wzląść 
na  swoi-; -arki t ro sk ę  o ośw iatę  
dorosłycn m ieszkańców  W .lna , gdyż 
wszędzie z a jm u ją  się tem  s a m o rz ą ­
dy. B yłby t o " czy n  p rzynoszący  
w p .oo t  h ań b ę  społeczeństw u, gdyby 
dw ie  is tn ie jące  zeszłego ro k u  szk o ­
ły, (Zw. P ro m ien is ty ch  Da Z arzeczu  
5 i Konopnickiej P an ak a  7), gdzie  
200 m łodzieży przechodziło  k u r s  
szkoły  pow szechnej,  m iało być w 
ty m  ro k u  zam knię te .  P re lim inarz  
p rzew id u .e  400 zK miesięcznie na 
p row adzen ie  tak  ch k u rsó w  p rzy  
opłacie 1—2 z ł ,  k tóre zeszłej zirny 
uiszczali wszyscy chę tn ie .  Moż< 
by się dało podnieść  trochę  opłatę? 
Zain teresow ać zrzeszenia  i banki? 
M ag is tra t  o trzy m ał wp awdzie już  
w s tyczn iu  -b. r. podanie i p ro jek t  
kursów  z prośbą o pomoc m a te r ia l ­
ną, ale dotąd nie racz ł odpow ie­
dzieć. Jak że  może mieć czas n a  r z e ­
czy tok  błahe, k iedy  ma o wiele 
ważniejsze na gławie? Np. w y sy ła ­
nie w ezw ania  do uiszczania  .za leg ło ­
ści p o d a tk u  m ie jsk iego  od k ro w y  
za r  k 1922 w .-ummio 1 zł. 46 gr.  
w przec iągu  t rzech  dni, a w razie 
r.ieL szozenis będą s tosow ane ś ro d ­
ki p rzy m u so w e ustanow ione dekre  
tem  naczelnego dowódcy w o jsk  
L itwy S io ak o w ej  z dn. 27 lipca 
1921 r. za w r. 299 w przedmiocie 
u s tanow ien ia  u rzęd u  se-W f s ł ra to rów 
podatkow ych  etc. etc. e tc .“. N a jc ie­
kaw sze ,  że osoba, k ió ra  L»-a d o k u ­
m e n t  o trzym ała ,  n igdy  i n igdzie 
nio posiadała  krow y, ani naw et cie­
lęcia. A.

Rozruchy głodowe.
RYGA 80. VIII (tal. w t — •). Z 

C harLow a donoszą, że w powiacie

Mslitopolskim w yb u ch ły  w łośc iań ­
sk ie  ro z ru ch y  s  pow odu n iew yda-  
n ia  przez  władze sow ieck ie  pożycz­
ki zbożowej. W  a ia s ie  s ta rc ia  za- 
o ity  zos ta ł  jed en  ag ronom  u rz ęd  
nik  sowiecki i t rza j  cz łonkow ie 
p a r t j i  kom unisbycsnej z a rzą d za jąc y  
sk ładam i zbożowemi. Z A s t ra ch an ia  
donoczą żo m iędzy  uc ieka jącym i 
chłopam i z pow iatów  d o tk n ię ty c h  
n i s u ro d t  ijera  a oddalałam! k o rdonu  
w ojskow ego odgraniczającego s t re fy  
ob ję te  p rzez  ep idem je dżum y w 
okolicach S y m b irsk a  rozłożyły się 
tab o ry  g łodu jących  włościan. L:czbr, 
ich p rzek racza  12.000 ludzi.

W o d z e n i e  lloji feiegrafieznsj.
W  nocy na 30 b. ns u szkod /ona  

lo s u ł r .  l in ja  te ie g ra ł  czn i Podbro- 
da ie-Ł yntupy . W wielu m 'aj*oaoh 
zosta ły  ons aupolnka zerw ane, izc 
ia to ry  zaś s k ra d a  ono. Władze poli 
cy in e  p row adząc  dochodzsaie  u ję ły  
n ie jak iego  Józefa Rodziewicza, k tó ­
ry  badany przyznał się do z n is z ­
czen ia  linji. Dalsze śledztw o w yja- 
w ło, ża Rodziewicz p rzyby ł  djo 
P o lsk i  z M ińska, p rzek racza jąc  m e 
lagalnie g ran icę .

I s tn ie ją  pow tirna p rzypuszczen ia , 
że Rodziewicz jtost ag e n te m  G P. U. 
w  Mińsku, k tó re  jak wiadom o k is-  
ru jo  ak c ją  d y w e rs y .n ą  na n a sz e  u 
te ry to r ju m .

Ewakucja Dortm inda.
PARY 2, *0.ViP. (PAT) Zgodnie 

z zobow iązaniam i, j^ tri w przyjęli 
H e rr io t  i TheUn s w o śm ie  do 
k an c le rz a  Ma,*-, z dnia 16 «ierpn<a 
b. r„  ew a k u a c ja  woj -Kowa fftreiy 
D o r tm u n d -W e r  de oraz uL',,za ró w po 
za Zagłębiem R uhry  okupow anych  
dn ia  u  s ty czn ia  192* r  rozpoczn ie  
się równocześnie  z a w a k a ąflją eko ­
nom iczną taj t !,ofy. O ds tępy  ctAmu 
O k reś lo n e  w u k ład ach  lo n a^n ak .ch  
d la  ow akuacii ekonom icznej b iec  
b ęd ą  od da ty ,  u s ta lo n e j  p rz sz  Ko­
m is ję  O dszkodow ań. J a k o  p u n k t  
w y jśc ia  w z ię .a  będzie d a ta  1-go 
września.

W  dn iu  tym  K om isja  Odszko­
dow ań p rz y s tą p i  do u rsęd o w eg o  
s tw ie rd zen ia  og łoszen ia  u s ta w  n iez­
będnych  d la  w p ro ^ a d u e n ia  w życie 
p lanu  D airesa. Dnia O w rześn ia  
u s tan ie  pobierani® opłat n a  g ran icy  
celnej pom iędzy  obsza ram i okupo- 
wanerni i n ieuku , owaneici. Dnia 
20 w rześn ia  zn es i one będą w s z y s t ­
k ie  '-graniczenia o kom un ikac ji  p o ­
m iędzy  o b sz tra ra i  okup^w ^nem i i 
n ieokup i .vanen*j.

NAUCZY CIEL T A Ń C Ó W

M. F R OS T
T R O C K A  2, 

powrócił i wino wił przyjęcie uczniów.

W połowic w rześn ia  r. b. odbędzie się w W arszaw ie  II W s z e c h ­
św ia to w y  K ongres  M iędzynarodow ej Konfederacji S tu d e n tó w  (I-y  od­
był s ię  w Pradze w  ro k n  1921) połączony z w ye ieczkam i D elegatów  
zag ran iczn y ch  d ) m ias t  akadem ick ich  w  Polsce. Do P e isk i  zaw ita ją  
p rzeds taw ic ie le  A kadem ick ich  O rgan izaoy j  26 p a ń s tw  św ia ta .  Młodzież 
A k a d em ic k a  zap rasza jąc  delegatów  K onfederac j i  na  K n n g re s  do W a r ­
szaw y miała na m yśli p rz e d e w s iy s tk ie a i  p ro p ag an d ę  z a g ran icz n ą  P o l ­
aki. S ta je  p rze to  przód  nhini wdz ęezac ,  ale z t r a s e m  n ie rm ieru le  t r u d n e  
za A n i e  godnego p rz y ję c ia  gości. W dzięczne  •— bowiam wobec 500 
przedstaw icie li  przyszłej o lity  um ysłow ej naro d ó w  E u ro p y  i A m eryk i  
ro z te czy  się  i s to tn y  cb raz  k u l tu ry  i w ysok i s top ień  ro zw o ju  Polsk i w 
n.oaem m e u s tęp u jąc e j  innym  p iń s tw o m . T ą  d rogą  p rag n iem y  p rz y ­
czynić się do w yplenienia uprzedzeń, a nawet, fa łazów, k tó re  o O jc/yTnie  
nasze j  rozgoi&ify się  zagranicą  i są  tam  w y trw a le  wciąż oaieraone. 
P rag n iem y ,  aby  p rse d  oczym a n n s ty c h  zag rau icsnych  kolegów pow** 
stu ł  obraz  Polsk i wielkiej 1 potężnej. J e j  św ie t lan a  p rzeszłość , piętroe 
tra d y c je  — w sz y s tk o  eo nosi n a  sobie znam ię  g e n jn s z u  oarodowago 
m usi g ł jb o k o  u trw a lić  oię w pamięoi n aszy ch  gośc i.

P rag n iem y ,  aby  m łodsleż eałego św ia ta  pozna ła  w nzystk ie  dzie­
dziny polskiego ż y c ł», aoy przekonała się raooznie, j a k ą  je« t  i s to tn a  
Polska, j a k  znaczną j e s t  je j  ku ltu ra ,  Jak  w ielką  i doniosłą  j e s t  je j  
rola w budow o,ctw fe  ogólnego gm aeh u  k u l tu ry  eoropejsk ie j .

A b y  te  a a jz e  go rące  p rag e len io  ziściły  s ’.ę. go ic ie  n as i  pow inni 
doznać tak ieg o  p rzy ięm a  w Poisce, ab y  te n  dw uuastodn iow T  poby t  
pozosta ł  w ich d u s z - c ń  ja sn y m  c ie z a ta r te m  w sp o m n ien iem  mtodoSui. 
P o lska  Młodzież A k ad em ick a  udaje sobie sp ra w ę  z wielkości zadania.

S po łeczeństw o  W ileńsk ie  spec ja ln ie  ch y b a  pow inno  mieć p o w >  
dzon.s K o n g re su  n a  uw adze. Ouo to  bowiem odcierpiało doskonale  
nieznajom ość naszych  s to su n k ó w  za g ran icą  N a d a rz a ją c ą  s ię  sposobność 
zu wec ierda cheć  w  części te j n ieśw iadom ości t rzebs  g ru n to w n ie  
w y k o rzy s tać .  W .e rz y m y  więc, że p ec zy n am a  A k a d em io k ie g o l  Podko- 
m isarjf t tu  K o n g re su  w W ilnie spo  k a ją  z bardzo prż ^chylnem. czy n -  
m m  poparciem  ja k n e je z e r s a jo h  w a rs tw  społeozoyeh. N ależy te  zo rg a -  
u isow anle  Kongreou, p rzy jęc ie  500 delegatów, p rzy g o to w an ie  d ia  n ich  
odpew iedn ieh  m ie s z ta ń ,  pożyw ienia w c iąg u  dwóch tygodni,  u p rz y ­
jem n ian ie  im p o b y ta ,  w szys tko  to  w ym aga w ielk ich  nakładó  w n le iy lke  
or ,oy ele p rz ed ew sz y s tk ie m  kapL ału .  A kadem icy  opodatkowali aię 
w p raw d zie  na rsecz  K ongresu , j e d n a k  n aw e t  w y tężona  ofiarność oal^go
0 óiu 'l iezasobnych  w środki akadem ików  nie w y s ta rczy .

W  ce lu  zt-branla funduszów niezbędnych  r.a organizację ,  Akad . 
Podkom . K ongresu  V  W ilnie u rz ą d z a  w na jb l iższym  czasie szereg  
im prez dochodow ych. Z w racam y  się przeto  do w sra lk ich  w a rs tw  
spo łeczeństw o  z gorącym  apelem, aby, m a jąc  ito uw adze wzniosły  
ogólno-narodowy cel, jak i  p rzyśw ieca  o rg an iza to rom  Koogreeu, .społe­
czeństwo poparło nasze usiłow ania, opoda k iwu ąo się  w  m ia rę  
możnoś i na  rzec* K ongresu , społeczeństw o poparło n asze  nsiłowanJa 
o p o d a tk o w u jąc  się w  m iurę możndści n a  rzecz  K o n g re su  oraz n a b y ­
w a jąc  ochoczo znaozki pam iątkow e.

Składki i ofiary w płacać m ożna do Podkom. K ongresu  (W ielka 
24, B ra tn ia  Pcm oc), lub też na ręce  kolegów  i osób. k tó re  podjęły się 
zbiórki. J&śll każdy  dopomoże w m iarę  sw y c h  sił, dzie ła  rozpoczętego  
d o konam y chwalebnie z korzyścią  dla O jczyzny i zadokum en tu jem y  
prze  i św ia tem  ,jak Mnród Po lsk i  i jego  młodzież po jm uje  gościnność
1 p rzy jaźń  pow szechną!

Akademicki P o d ko m isa rz  Kongresu rr W ilnie.

WIAĆ. sykkiha
14egz. od t. 1859 w Wllnls ul. Wielka 

P o l e c a  n a  s e z o n  s z k o l n y :
n n H f P £ 7 f l 1 l f ł  wszyMtk oh z a k ła d ó w  naukow ych , 

o s ta tn iego  w ydan ia ,  cen y  ka ta logow e.

Skład materjałów piśmiennych
o b f i c i e  z a o p a t r z o n y  w r ó ż n e  przybory s z l t o l n e

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

E. M ESZKOWSKI
Ml. Mickiewicza 22

K A P E L U S Z E  I C Z A P K I  męskie.
W prow adzono: UCZNIOW SK E  ? s tu d en ck ie .  ___

NA SEZON JESIENNY
Magazyn O. KAUICZA Zamkowa 8

świeżo zaopa trzony  zosta ł:  W k&pslutZO, CZAjlk ,

B ia iZN Ę  *ką 1 dzieoln. swetry, kaftany, kamizelki,
wyroby trykotowe, pończosznicze i skórzane 
oraz kalosze, palta nieprzemakalne i parasole

Przechadzki po W ilnie.
W ilno jako miejteowoii kuracyjna .— 

Spotkanie się u Janem  Cieciorka. — 
Czy tona jest przedmiotem zbytku. — 
ilozmowa de publicis — Magistrat po 
tzuknjo  twego Quorum. — Z  kroniki 
wypadków miejskith.

Z ra c j i  ciężkich czapów i corus 
to  dotk liw szego braku  gotów ki, co 
w ręcz  uniem ożliw ia  ruszen ie  się z 
dom u n a  dalszą m etę  uiż na  Anto- 
kol albo te ź  n a  P o p ia  wy (a i to, 
ro zu m ie  eig, nie inaczej jak  pieszo) — 
postanow iłem  odbyć p rzyp isaną  mi 
k u ra o ję  id&i en b ad zk ą  na Bouffało- 
w oj górze.

D wanaście razy pod górę, dw a­
n aśc ie  razy  z póry , p rz ep la ta jąc  
szk laneczkam i M ilhlbrunnu — no, 
i św ietn ie ,  doskonale! Zw erbowałem  
n a w e t  kilku ju ź  tow arzyszy . Scho­
d z im y  się  o jed n e j  p e rse  i m arsz  
z dołu w górę, z góry w dół!

M ieszkańcy  jed y n e j  kam ienicy  
c a  u licy  Bouifaiowej początkowo 
przyg lądali  się nam  z okien i bal- 
irenów  z n iek łam an ą  c iekaw ośc ią— 
p o tem , oswoiwszy się, dali pok<>j.

K.LO nie wierzy, może sam  się p r z e ­
konać.

Dni k ilka  tem u, o taczając się z 
ca łym  im petem  mojej m arjenbadz-  
kiej tu szy  z gó ry  Bnuifałowej po 
je j  kui-acyjaych w ęćołacń , o mały 
włos, żem nie zwalił z nóg jed n eg o  
z najlepszych  moich przyjació ł,  Cie­
ciorkę Jana .  *)

P arł  całą siłą pod górę, sap iąc  
aż m u w nosie gwizdało.

— D okąd-że  to, dokąd  pędzisz, 
paule Janie? —  zaw ołałem  wesoło, 
rozc iera jąc  ram ię  p o tu rbow ane  do 
siedm iu s ińców  w te m  is lnera  zde­
rzeniu  się pociągów.

*) Franciszek Clsciorka, Jsgo b ra t 
miał m ajątek w Słonlmeklcm i ożeniony 
byt z żóravtianką, przyrodnią siostrą inne­
go mego przyjaciela, Jakuba Hnpkl, co 
gdzl^A lak siedział tak  w ciąi siedzi w swo­
je j folwarcaynle nad samą granicą bolsze­
wicką, jeżeli mu jakiej porządnej , dywer­
sji* banJyei do tej pory nie sprawili. Co 
zaż do Hieronima Cieciorki, co to zawsze 
utrzymywał, że z Jego babką był zaręczony 
któryś z Radziwiłłów, to widziałem go w 
życiu raz ieden tylko, kiedy przyjeżdżał 
do Moczydłowa, do d o tk l mojej bratowej 
sturaó się o rękę cudnie pięknej Je] p as ie r­
bicy, wydanej potem prawie gwałtem za 
mąż za jakleguś barona. Musieliście pań 
stwo słyszeć — albo zapomnieliście, bo to 
dawni, było.

Ale p rzy jac ie l  mój tak  się s t r a  
szliwie sk rzyw ił,  że aż mi c ia rk i  
p rzelecia ły  po ekórze.

— A  dokąd.że by — W iZasnął— 
jeśli nie do tego djabeIsk>ego Ma­
g is t ra tu !

Odsapnął, sp lunął i wypalił:
— Żonę mi opodetkow.tli!
— Jezus, M trm l — krzykną łem . 

A toż z jak ieg o  powodu?
— Jak o  p rzedm io t zb y tg u .  Czy 

k to  widział coś podobnego! B egnę 
wnosić  rekurs!  P rzy jec h a l iśm y  ze 
w<5i, j a k  wiesz, n a j ty czan k ą .  D w a 
koaie . P a ra  razy żona w yjechała  na 
m iasto . BęcI Opodatkowali! Powóz 
dw ukonny— zbytek. Rozumiesz? Nie, 
nie rozumiesz, bo n ik t  tego nie* 
rozumie. 'Kupiłem melonik... licho 
nadało, że z kokardką .  O podatkowa 
li! Melonik z k o k r . r ik ą —zbytek . Ro­
zum iesz?  Nie, n ik t nierozurate A t e ­
raz żona!.. Żdbyż ona, biedaka, m ia ł i  
gdz cao lw .ek  n a  sobie choć ko ­
kardkę! A to zdążyli m y  zaledwie 
pójść do paru  sklepów... K ostjum : 
dwieście p ięćdziesiąt złotych... N a j­
skrom niejszy ...  Poszli m y d o d r u g  e- 
go sklepu...  P ła szczy k  — n a jsk ro ­
m nie jszy  — sto ośm dzieslą t  z łotych. 
Buciki? Co? Może n iepotrzebne?

Dwie p&ry o śm d zies ią t  szość  z ło ­
ty ch .  r o  drodze tra i i ł  s ę kapaiusz. 
A k u ra t  podobno zm iana  te raz  sezo­
n u .  W ybra l i  m y  n a jsk ro m n ie jszy .  
Po w ie lk 'm  ta rg u :  rów no  s to  zło­
tych... Poszli m y . :

Zagotowało się w szy s tk o  we 
mnie.

—  Idę z tobąl — p rzerw a łem . 
Ł ąc zą  m nie z M ig is t ru te o i  w y ją ­
tkow o  dobre s lo su u k i.  L ub ią  m nie 
tam! Pochlebiam  sobie, żo będę ci 
pom ocny.

T u za tk a łem  się h m ieb n ie ,  •p o ­
d e jm u jąc  s ij*  z pow ro tem  pod g ó ­
rę w k ie ru n k u  Pohulanki,  & ciągnąo 
p )d r a m ę  Cieciorkę 0 1  emocyj 
w e w n ę trzn y c h  zm ieniony  był o k ru ­
tnie na tw u z y ;  nogi p lą ta ły  się  pod 
nim. Można powiedzieć, t e  i s tn y m  
cudem  dotarliśm y na Troo-tą gdzie 
mój to w a rz y sz  uczyn ił  dłuższy p o ­
pas  p rzed  b u d k ą  z wodą sodową. 
Napił się, or*eźwiał, nab ra ł  ducna 
w siebie i rzek ł j u t  ipoko jn ie jszym  
tonem .

— Z y te k !  Zbytek! Śm iać mi 
się chce... A cóż powiedzieć n a  to. 
że Dasz na i m in is te r  sp ra w  w e w n ę ­
t rz n y c h  pozwala sobie n a  tak i  zb y ­
tek, j a k  na  specja ł iego p ; d t e k r e -

ta rz*  dla sp ra w  k r o o w y c h ł  Ot to 
to  iu k tu s l  Będzie sobie m ecział taki 
pan w W arsŁawie i radził: „Może 
to? Może tainto?*... N ik t  go słuchać  
me będzie, — a je m u  w  to  1 graj.  
Mmej roboty . Pó jdz ie  sobie do  ope­
ry , na  balet, n a  operetkę...  Fo te l  w 
p ie rw szy m  rzędzie dla p an a  m in i ­
s t ra ,  loża dla puna ministra!... A uto  
dla p an a  m jciś tra!

W es ich n ą ł  pan Ja n .  P o p ił  w ody.
— A szk łda naszego Deleg-ital 

Przyw ykli  uiy jn ź  do riego ...  Poco 
m u  do W a r s z tw y ?  Kogoż t e r s z  
panow ie Malinowski, R zew usk i,  
O .ulicz będą zastępow ali  to  po k o ­
lei to jed n o cześn ie  s tosow nie  do 
tego  czy  w k liku m ie jscach  n a  raz  
ozy w jedflom  ty lko  po trzebna  by ­
ła  d la  o s te n ta c j1 obecność sze fa  
władzy m iejscowej! Z Irim-że te ra z  
jezdz ić  będzie n a  in sp ek c je  i lu 
s t ra ć  jo pan  P io trow icz  WiKtor! T ak  
ju ź  cu u  nas szło w szystko  re g u la r ­
nie, g ładz iu tko ,  okrąg lu tko ...

— P opatrz ,  popatrz  — p rz e rw a­
łem m u nagia —  co się  t a m  w  uli­
cy dzieje!

Jak o ż  i s to tn ie — coi się działo.
Dźiwne ja k ie ś  p o ru s z e i ie  pano­

wało n a  całej Trockie j. S zy b k im



S Ł O W O Nr 198 (615)

j a m b o r e e .
Międzynarodowy slot skautów w Kopenhadze

8zv k o sz t  w yna jęc ia  odpowiednich tów  porozdzielano po dom ach pry- m usie l iśm y  w yjech*^ wcześniej o 4
k o s t ju m ó w , n a  co nie pozw ały w a ln y ch  w K openhadze i okolicach dni i mieliśf-iy bardzo m ało czasu
fundusze .  ' i t u  dopiero okazała siQ w całej n a  zwiedzanie.

W ieczorem  w  dużej ko tl in ie  w  pełni n ad zw y cza jn a  w p ro s t  uprze]-  O rganizacja  zw iedzania  była
M iędzynarodowy Izlot s k a u to w y  dzie lny  obóz i s tanow iła  o d rębną  lesie rozpalano wielkie ognisko, p rz y  mość i gościnność D uńczyków . S ta  św ie tna .  Wszędziei bezpła tne  lub  po 

czyli t. zw. J a m b o re e  k tó rv  mi' ł jed n o s tk ę .  O ile prócz niej p rzy b y -  któ^em  za s iad a ł  w ie lo tys ięczny  rano  się  p rz y ją ć  gości j a k  m ozaa zniżonej cenie w ejsc  e dla aka.itów; 
m iejsce  w  czasie  od 10 do 17 sierp- ło więcej s k a u tó w  jak ieg o ś  n a ro d u  t łum . Z obozu przybyw ali  skauc i,  a na jlep ie ; ,  u iek tó re  t a k ty  były dla lepszego zob razow an ia  k ra ju  
n ia  b. r .  pod  K openhagą, n a s u n ą ł  w c h a ra k te r z e  gości, to  g ru p a  t a k a  prócz tego schodziła’ się m asa  pu- w p ro s t  rozczu la jące  np .  je d n e m u  z podzielono zwiedzanie n&  ̂ dzień  
ty le  c iek  iwych sp o s trzeżeń ,  że jako  zak ład a ła  oddzielny  obóz. W ten  bliczności. Koło o g n isk a  zaś odby- h a rce rzy  polskidh gt spodyni, u  k tó - duńsk iego  przem ysłu , dzień  rol- 
j ed en  z u czes tn ik ó w  Zlotu . p rag n ę  sposób  i m y naleliśmy na Jam b ż re e  w ały  się również zawody: kolejno rej zam ieszkał,  ofiarowała za raz  n ictw a, dz ień  Kopenhagi, dzień  w y -  
się podzielić ze w spó łz iom kam i dw a  obozy. Zawody były  bardzo  w c iągu  k w a d ra n s a  g ru p y  sk au tó w  nas tępnego  dn ia  po p rzy b y c iu  bar- cieczki n a  północ Seeland i iw yspa, 
p rz y n a jm n ie j  u a iw a żn le jsze m l wra- różnorodne: lek k o a t le ty cz n e  jak  różnych  narodowości zabaw ia ły  dzo cenny  ta le rz  porcelanow y z n t  k tó re j  leży Kopenhaga) i dzień
te rn am i ’ * p ływ anie, bieg, ściśle sk au to w e  j a k  zgrom adzonych  śp iew em  albo po- p ięknego  zb io -u  rodzinnego; w ieiu hand lu  1 żeglugi. Polacy z powodu

N a w ielkiej polanie w śró d  lasu  w yw iady , m a rsz ,  24 godzinny , roz- bazam i ro zm a ily c t  wesołych kaw a- sk au tó w  obwożono au tom obilam i po w cześn ie ,szego  w yjazdu  p rzew ażn ie  
w  m iejscow ości E rm e lu n d en ,  od- b ijanie  obozu, w yekw ipow an ie ,  u- łów. B y ły  to  bardzo miłe chwile i m ieście, n ie raz  g o .p o d a rz  albo syn  n ie  mogli k o rz y s ta ć  z ty c h  w y c ie - 
legło] od K openhag i o 3 ;k w ad ran se  p lększen ie  obozu, pomoc w  nag łych ,  barkzo  c h a ra k te ry s ty c z n e  pokasy. jego  nie szedł do za jęcia  by  m óc czek i ograniozyli s ię  do obejrzenia , 
d rogi koleją ,  w yrosło  w  c iąg u  k i lk u  w ypadkach , ra to w an ie  to n ąceg o  A po k ażd y m  kaw ałku , k tó ry  się s wego gościa oprowadzić po Ko- o ile s ię  dało, wielkiego m ias ta
dni o ry g in a ln e  m iasto . M niejsze i r z u t  lassem , włażenie n a  drzew o podobał, w y b u c h a ł  g rzm ot ok lasków  p en h u d s t ;  znam  tak t ,  że w jadD ym  ogrodów  — cudow nej Kopenhagi,
w iększe  dzia łk i,  odgrodzone  sznu-  etc. Ze w szy s tk ich  zaw odów  wy- i sk an d o w an e  brawo-* bl ri a! v! o! domu w szy s jk  e dzieci nie poszły D użoby  się  dało opswiedzieć o
re m ,  tw o rz ące  k i lk a  p rz ec in a ją cy ch  p row adzono w ko ń cu  ogólny  w ynik , brau! b rau l braul do szkoły, ażeby móc odprow adzić  D an ji  ł D uńczykach , n ie  na leży  to
s ię  iilio, p o k ry ły  n am io ty  równego ok re ś la jący  m ie jsce  w m is trzo s tw ie  T y d z ień  obozowy zakończy ły  t r z y  oo p o r tu  w yjeżdżającego  h arcerza ;  ju ż  jed n ak  ś c iś l i  do w rażeń  z J a m -  
k sz ta ł tu ,  w ro z m a i ty  sposób  u s ta -  św iata .  P o lska  za ję ła  p ią te  m iejsce, u roczystości:  .M arsz  N arodów " w dniu  w y ja z d u  w sz y sc y  chłopcy boree, a i m le jsoa  za  mało. Niech
wiane, r ó i n łe up iększanie. To obozy w yprzedziła  nas tylko A m ery k a  p rzed  B aden-Pow ellem , p re zen tac ja  zjawili się w porole obładowani róż- mi więc wolno będzie ty lko  w y ra -  
p o szczeg ó ln rch  g ru p  narodow ośclo -  (J-e  miejsce), A n g l ja  (2 e), W ęgry  i defilada przód J. K. M. C h ry s t ja -  nem i pak u n k am i n a  d io g ę  — n;e zić uznan ie  dla w ysek ie j  k u l tu ry  
w ych  sk au tó w , p rzy b y ły ch  n a  J a m -  (3 e), N orw egja  (4 e). Za nam i za ś  nem  X  Królem D anji  oraz rozdanie brakowało żadnych  capasów, cukier m ałs j  w poró wnaniu z P o lską  Da- 
boree. W każdym  obozie n i  wyso- zos ta ły  Włochy, F ra n c ja ,  S zw a j-  n ag ród  i odznaczeń. P ie rw sza  uro- ków, c ias tek ,  naekolady i i n n y c h  n j l  i dla dzielnego a ta k  miłego 
k im  m aszc ie  pow iew ała  flaga naro -  c a r ja  i inni. N.e w szy s tk ie  n a ro d y  czy s to ść  by ła  połączona z pow ita-  s łodyczy, każdy też w y je ź iż a ł  z n a ró d  i D uńskiego . Z ca łą  s a tv -

* . , t  i _ j  i  J  _ i  i  . .  _  i      1 :  ______ i _______  _  i__ _ i  *  A  • j. _  : «  m i  n  r> rra  n l r i  I n K  n o b ł a m  i w m - - L .—  r  -------------- • e .  . — ■

k a c h  h y m n u  narodow ego  s z ta n d a r  wienla, brali u d z i i ł  w  zaw odach  czystościom . Deszcz i słońce a s  w odu t ru d n o śc i  k o m u a ik u cy jay c h  
d u ń sk i  w znosił  s ię  do góry, po- ale poza kon k u rsem . P o lsk a  za ję ła  zm ianę  k ilka  razy  w ciągu  dnia to  
ezem  o trąb lan o  pobudkę  — obóz w .ęc ni3 p ierw sze  m iejsce, ale bądź t. zw. d u ń sk a  pogoda. P ierw sze 
w s taw a ł  f z a r a z  zaczynał s ię  ruch. co bądś  Jedno z p ierw szych .  Dużo dnie J im b o re e  były  bardzo  ładne,
N aw oływ ania w e w sz y s tk ic h  ję z y -  w ysiłków , k tó re  pochłonął polski słoneczne, zato koniec p ław ił się w 
k ac h  św ia ta ,  śm iechy, bardzo  sw o- H arcersk i  Zlot N arodow y, j a k i  od- deszczu . W cz a s ie  uroczystości  w

Ja n  Grabowski.

Powrót do Hep‘a, zaprzeczają  w .adom nśoiom  o m o ­
bilizacji czerwonej armji, p rzy zn a ją  
się jednak, ś s  w pogran icznych

bodnę po ran n e  k o s t ju m y ,  ogonki do był się w lipcu b. r  w  W arszaw ie ,  srad jom e w K openhadze by ła  ta k a  RYGA. 30. Vl.l (tel. w ł . - s ) .  Z mi4j3Cowościaeh Polski5 • R u m u n ii 
k ra n ó w  z  w odą (w ca ły m  obozie n ie  pozwolił* n a  lepsze o rz y g o to -  ulew a, t rw a ją c a  no tabene 1 po tem  Moskwy donoszą: Konieczność eko- -lfl k o n c e n t r a c i i  cze » ! -
była  p rzep ro w ad zo n a  kanalizacja ,  w anie naszej rep rezen tac j i  n a  J a m  aż do w ie tzora  i p raw ie  całą  noc, nomiezuego, lub w y a ż a j ą c  ale r  _ J o r wi
k ló re j  u rz ąd ze n ie m  w c iąg u  2 ty -  boree. T em  niem niej n a  n a s tę p n y  że biedni skauc i  — x* '' '  J -  - L—  
godni p rz e d  z lo tem  zajm owali s ię  raz  m u s i  być lepiej. przemoczeni do
d u ń s c y  skauc i)  w ó lk i  z yw nością ,  W śró d  zaw odów  bardzo c iekaw e m ożna się było . o a , B, . lu n  u  w (» u u -
k tó r ą  rozwożono do obozów —  oto były  zaw ody taneczne, codziennie dobrze u s taw ił  uam :ot,  a k to  i le ,  k a ta s t io fa ln y m  s tan em  prze  j y s ł u  nich dajl)ióh w raeńn i- *a fcnń,,7,  - L  
o b ra z  ruch liw ego  życia, jak iem  na- od 4 do 6 .ej po poł. w le tn im  te  kto  zna lazł  kaw ałek  w zględnie su- i zw iększonym  zas to jem  w  handlu, wjelka  ska le  n k r# ln n « m i  nm ! 
ozynało  pu lsow ać Jam b o re e  a trze  w U lredalene  odbyw ały  cię chego m ie jsca  w namiocie, a kto -  uśw adam,sijł sobie ja sn o  wodzowie n e w r ł m j 1

Powoli u p orządkow ano  obozy, wobec zgrom adzonej publicznośc i kełużę na  posłaniu. Pechyłoś-d te par tj i  kom un is tycznej .  P row adzone  _
podn jęsiono sz tan d a ry ,  do obozu  15 m in u to w e  pokazy  tań có w  naro- re n u  sp raw iły ,  że np. F r  nc z i m u -  są  p rzy g o to w an ia  do rozszerzen ia
za c z y n a ła  nap ływ ać publiczność, dow ych. Polacy tańczyli w s t ro ja c h  sieli się n a  tę  noc zupełn ie  w y?ro -  działalności N ep‘a U tw o rz o n o  z
żądl i obe jrzeć  skau tów  iw ó d z ie s tu  ludow ych  k rakow iaka ,  m asu ra ,  o- w adzić z obozu, bo ich nam io ty  polecenia c en tra lco g o  k o m ite tu  p a r -  N a j t a ń s z e  ŻrOdfO Zakupów Z
kilku  narodowości, o b o zu jący ch  berka. Podobało się  to bardzo, p ływały. N a d rug i dz ień  obóz t.ji spec ja lne  k o m is je  dla opraco- p i e r w s z e j  i j e d y n e j  na Kresach
obok siebie. 1 jeś li  w ed ług  frek -  czego  dowodom fakt, Za by liśm y p rzed s taw ia ł  sm ę tn y  w idok  — r n u i *  teg> zagadnienia. Jed n o -
w enc ji  publicznośc i oceniać s to p ień  w y b ran i  w raz  ze jzko łam i oo po- w szy s tk o  się  suszyło ; a właściciele cześn ie  z tem zsniechaDo stosowa-
za in te reso w an ia  się D uńczyków  ru -  w tórzen ia  tań có w  p rzed  tw ó rc ą  porozw ieszanej g a rd e ro b y  w ygrze- ni_ rep res j i  do p ry w a tn y ch  przed-
ohem  sk au to w y ch ,  to t rz e b a  z  sk a u t in g u  N acze lnym  s k a u te m  wali na  słońcu p rzem o k n ię te  człon- siębioreów.
uznan iem  podkreślić ,  że z s in te re so -  św ia ta ,  generałem  R o b er tem  Baden ki, odziani w zred u k o w an e  do mi- —
w anie  było bardzo  duże. C odziea -  Powellem, w czasie wielkiej u ro -  n im u m  k o s t ju m y .
nie t łu m y  zw ieaza ły  obóz, w nie czystości w  s tad jo n le  sp o r to w y m  w Mimo tak ie  eóżae n iespodzianki,  f t o l S Z f i W I C y  0  ITIUbiliZStCli
' ■    L ™ '  . . . . . .  . . nozostaw ił hardao miłffwsDom- ’  WJ

________  I      .  „  RYG A . 30.VIII (tei. wł.—s ,  .S ie -  J W l I S B ,  W t ó J T l U  I W t t l B W i K
g d j b y  mogło t a a e s j ć  w ięcej p w ,  t l m n v  t j d z l e d  p E e e n s S o n y  o s  wodnta* donos i  ze i r d d e i  m i . r o d s j  “w
pociągało to je d n a k  za sobą w ięk- zw iedzan ie  DaDji. W szystkich  skau -  r.yoh, że b Is^ewicy k a teg o ry czn ie  Pohuiwnca si.

k tó re  dn ie  liczba zw iedza jących  Kopenhadze. Tańce polskie b y łyby  obóz pozostaw ił bardzo miłe w spom  
w ynosiła  koło 80.000 osób. Oglądano napew no  w y w a r ły  lepsze w rażenie ,  nienle. N iemniej m iłym  by ł  i nu- 
s k a u tó w  cudzoziem sk ich ,  p rzypa-  *• -*
try w a n o  się  życ iu  obozow em u L .  
fotografow ano. T ru d n o  sobie w y ­
obrazić, ile zd jęć  D ajrczm aitszych  
zrobiono w c iągu  ty c h  k ilku dni: 
g ru p y  przeróżne, scenk i  rodzajow e, 
ty p y  s k a u tó w  eto; szczególnem  
pow odzeniem  cieszyli s ię  egzo tycz-  
mi skauc i,  a więo ek-iut m u rzy ń sk i ,  
k tó r y  m u sia ł  s ię  dużo nac ierp ieć , 
bo j c k  b iedaka  przy łapano  gdzie 
to  go mogli przez godzinę fo to g ra ­
fować n iezm ordow ani am ato rzy ,  
sk au c i  ze S iam u, z E g ip tu ,  z C e j­
lonu, z A u s t r a l j , z Chili 1 t. p.
P o lscy  h a rce rze  t e i  pod ty m  w zgię  
dem  n ie  pozostaw ali w ty le  dzięki 
tem u ,  że do s t ro ju  sk au tow ego  d o ­
dali pew ne ludow e upiększen ia ,  a 
więc k ra w a ty  z k ra je k  łowickich, 
hu fu lsk io h ,  p a sy  z tychże m a te r ja -  
łów, c iu p ag i  góra lsk ie ,  roga tyw ki.
W szystko  to  budziło żyw e -i»oioks- 
wienie, a  p rz y te m  po lska  fan taz ja ,  
polski h u m o r i z a w ad jao k a  m ina  
dopełn iły  re sz ty .
^ R ó w n o c z e ś n i e  odbyw ały  się  za- 

idy  i k o n k u rs y  m iędzy  reprezen- 
ta cy jn e m i d rużynam i.  T e  o s ta tn ie  
b y ły  w szy s tk ie  jed n ak o w e  co do 
iiośol chłopców (43), o k re ś lo n y  był 
w iek  chłopców (do 18 lat) i ogólna 
ilość lat, ja k ie j  d ru ży n a  nie m ogła 
p rzek ro czy ć  (768 iat). K ażda  d r u ­
ży n a  re p re z e n ta c y jn a  zak łada ła  od-

—  F ab ry k i  s a c jo te k  i pędzi: —

B -c i S y  m o n o  w ic  z  i S -k a
WILNO, ui. Tatarska Nr. 6.
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D • r  z y

A S A  S t . Z U N  S Z K O L N Y
w ym ienione księgarnie  polecają

P od ręczn ik i Szkolne
w aowolnych ilościach dla wszystkich zakładów naukowych:

Księgarnia Gebethnera & Wolffa i S-ki, ul. Mickiewicza 6. telef. (124.
Księgarnia W. Makowskiego, ul. S-to Jańska 11.

Księgarnia W acława Mikulskiego, ul. Wileńska, 25 telef. 664.
Księgarnia Stowarzyszenia Nauczycielstwa Polskiego w Wilnie, ul. Królewska Nr. 1.

telef, 314. — Filja, ul. Wileńska 36.
Księgarnia Sw. Wojciecha, ul. Dominikańska 4, telef. 845.

Księgarnia Józefa Zawadzkiego, ul. Wielka 7 telef, 660.
Polska Składnica Książek K. Rutskieg) ul. S-to Jań s lu  3,

W  wyżej w y m ie n io n y ch  księgarniach ceny książek są jed nakow e.

k ro k iem  p o su n ąw sz y  się naprzód, 
u j rz e l iśm y  w R o sw o ju  w szys tk ie  
o k n a  poo tw ierane  a za  chwil kilka, 
w ś ró d  sporego  łu ła s u ,  ję ły  w y sy ­
p y w a ć  się  p rzez  b ram ę  na ulicę 
g ru p y  osobników obojga płci, żywo 
ges  yku iu jące .  Powaliło  w szy s tk o  w 
s t ro n ę  ulicy N iem ieckie j.  Z aszw ar-  
gotali  2ydzl; z a tr z y m a ły  się  doroż­
ki) po lic jan t pod F ran c iszk an am i 
j ą ł  g o rączk o w y m  ru c h em  wdzlew&ć 
białe ręk aw iczk i.

— Pożarł—pom yśle liśm y o b a j— 
albo mnnifedtar;ja n a ro d o w i.

P r z y  cu k ie rn i  R udn ick iego  cięż­
ko  już  było przebić się przez t łu m . 
Mrowie ludzi zalegało zb ieg  N ie­
mieckiej, T rockiej,  W ileńskie j  1 Do- 
m iniRańskiej. W  poo tw ieranych  ok­
nach  1 na oaikonach  tłoczono się, 
j a k  w tea trze  k iedy  śp iew a Grusz- 
o zy ń sk i  lub  pokazu ją  O rdonów nę. 
W  podw ojach  sw ej cukiern i s ta ł  
sam  p*n S eb as t jan  R udn ick i ,  j a k  
m o n u m en t ,  z j e d n ą  rę k ą  w kieszeni 
spodni, w d ru g ie j  s  cy g a rem , 1 pa­
trzał. W  po d jazd o w y ch  drzw iach  ho­
te lu  E u ro p e jsk ie g o  ru sza ł  s ię  n e r ­
wowo. m ocno w idać zac iekaw iony  
sam  pan  Bohdanowicz, a n l  trzec im  
jfOgu, z  p iekarn i  W ieliczki, wypadła,

p u śc iw szy  k a n te m  k li jen tów , czar­
nooka p an n a  Marja 1 s ta ła  na  chod­
n ik u  j a k  w ry ta .  W  dziedzińcu g m a ­
chu  p rzy legającego  do M r.g ls t .a tu  
m obilizow ano s t ra ż  ogniową; na  
wieży s t ra ż a k  w y trą b y w e ł  ze z jad- 
liwemi fa łszam i coś w ro d za ju  Ro­
ty ;  w p ry n cy p a ln em  oknie k s ięgarn i  
Sw. W ojciecha w y s taw io n y  był 
wielki w ize runek  św. N ikodem a z 
po tężnym  w śród  g irland napisem : 
„P a tro n  rz ecz y  zgub ionych" , u D o­
m in ikanów  bito w pow ojenne  dzw o­
ny, a od Św ięto jańsk iej  walił fo rso­
w n y m  m arsz -m ar8 zem . n a  czele g łę ­
bo k ich  kolum n L ig i R obo tn icze j 
r e d a k to r  Obst w  letn iej k u r tc e  źół- 
to -z ie lonkaw ej i w pełnem  h aza rd u  
podnieceniu  w ym achiw ał potężną 
pałą wołając raz  po raz: „Z na jdz ie­
m y gol zna jdz iem yl"

N a jw ięk szy ch  atoli dziwów Wi­
dow nią  byt sam  g m ach  M agistrack i.  
Kotłowało się  w nim  j a k  -w pięciu- 
p rzy m io tn ik o w ej izbie se jm ow ej;  
po że laznych  schodach  szed ł tam  
w idocznie jak iś  o p ę tańczy  tan iec  
św . W ita ,  gdyż g m ach  ca ły  d u d ­
nił j a k  s todoła  podczas na jw iększe j  
młócki; z poo tw ieran y ch  okien d o ­
by wały s ię  od c z a ru  do czaru  k łęby

k u rz u  i w y la ty w a ły  na ulicę p a p ie ­
ry  jak iphś odw iecznych aktów.

Konni policjanci, stali j a k  w sp a ­
niałe posągi w śród  tej Durzy i tego  
zam ieszania  p i lnu jąc  aby  publicz­
ność nie schodziła  z t ro tu a ró w  na 
j e z d n ię — czego n ik t  z resz tą  czynić 
nie myślał, tak  w szy s tk o  ja k b y  z a ­
m arło  w ja k ie m ś  p o tę ta e m  wycze­
k iw aniu ,

sam  nie śm iałem  u s t  o tw o­
rzyć .  O dw ażn ie jszy  C-eciorka, po­
c iągną ł  lekko za rę k aw  jak iegoś  
pana z gołą g łow ą i spytał:  „Co to 
je s t?  Co się to dzieje?"

Z ap y tan y  przysłonił u s ta  o tw a r ­
tą  dłonią; p rzechy lił  się k u  nam  i 
rzekł, d co rze  zn iżyw szy  głos:

— P*n p re z y d e n t  B ańkow ski 
s z u k a  m ag is track ieg o  Quorum\

—  A aal—w y sze p ta ł  Cieciorka.
—  Af.aal—zaw tó rzy lem  mu ja .
W  ty m  Zuiś m em en c ie  zahuczały

siarczyście s trażack ie  b arabany , j a ­
kiś sy g n a ł  t r ą b k o w y  przeszy ł p o ­
w ie trze  i ns balkonie — prawie na 
ro g u  W ileńskiej — ukazał  się sarn 
pan  prezyden t.  Wieczorem, n iebrak- 
łoby niezawodnie kandelabrów; po ­
nieważ je d n a k  był to  biały  dzień, 
s tanęli  po obu s t ro n ach  p re zy d en ta

dwaj woźni t r z y m a ją c y  oburącz 
spore  doniczki z  fikusam i. Pan  szef 
kanoelarji  powionął ch u s tk ą  do nosa. 
P rezy d en t  przemówił:

— Obywatele! Quorum  w Magi­
s trac ie  nie znalazło się. A bez Quo- 
rum, jak  każdy  z was wie, nic n te-  
ma. N iem a i być me może. Bez Quo• 
rum  j a  sam  rządzić  wami nie mogę. 
Dopóki nie zna jdz ie  się Quorum, 
o jcowie naszego  p ras ta reg o  g rodu  
skazani być m uszą na bezpłodność 
choćby ich było s tu  sześoiu za m ia s t  
p iędziesięciu  trzech. Obywatele! 
Dziś Jednak  m usi być te  Quzrum. 
Idę go s z u k a ć —po caieTi mieście! 
W z y w am  was w szy s tk ich  do po­
mocy! N ic  spocznijm y aż się Quo- 
ru m  znajdzie! P rzyw iedźm y j e  tu  
w s łu szn y m  tryum fie! Zs Liną, 
obywatele!

Skończył.
Z ako łyssły  się tłum y. Ktoś za­

intonow ał na p ędcc: „Rży koniczek  
mój bułany". Podchw yciły ukochaną  
rozpsczną pieśń ty sią ce  piersi.

Co się dalej s ta ło  — niewlem. 
Ściśnięci n iem iłosiern  e p rzez  t łu m , 
ducha  niepew ni, — m ieliśm y tylko 
je d n ą  myśl: u jść  oało z tej m a tn i .

D ocisnęliśmy się j u t  byli s z c z ę ś ­

liwi aż za Dominikany, p ch a ją c  się 
w k ie ru n k u  Ś w ię to jańsk ie j ,  G dy 
nagle: Hslt! Kordon policji. N iem a 
p rze jśc !a.

P y ta  Cieciorko: „A cóż tam  zno­
wu jest?!"

CHpowlada n am  g rzeczn ie  po­
s te ru n k o w y :

— A  to wielki ak to r  w arszaw - 
szawaki pan J an u sz  nie wiedząc, 
jak o  nio tu te js zy ,  że ulica u w ieży 
S w ię to jań ik ie j  tftk wązka, z rozpęduj 
idąć  p rę d k o —uwiązł. T ak  się w pa­
kował międzjr dzwonicę i kamienicę, 
że ani w ty ł  ani w przód. W łaśnie 
go dobyw ają . Panowie pocierpliw ią 
się jeszcze z k w a iran s ik . . .  Rychło 
prze.śoie będzie znów  wolno.

Podnieśliśm y obaj oczy do nieba. 
Kiedy ju ż  pech to pech!

— Cze kuj ty  sobie—rzekłem  do 
Cieciork*—m nie to w szy s tk o  zde­
nerwowało. W ra c a m  do domu.

I sk ręc iłem  w U n iw ersy teck ą .

Skierka.
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w n m s m
— Powrót Delegata ^Z;du. J a k

s ię  dowiada em y  w poniedzia łek  
pow raca  co Wilna  Delegat  Rządu 
p R omana w calu p ra ek a io n i i  
ppraw urządi^r/ycti wojewodzie  V?ł. 
Raczkiewiczowi .  Po za ła twieniu  
ty cn  czynności  p. R man w y j e i z i e  
do W ars za wy.

— Sprostawania. W związku z zamiesz­
czonej w numerze wczorajszym naszego 
pism a wiadomości o dymisji naczelnlas 
Wydziału Bezpieczeństwa w Delegaturze 
Rządu p. Dworakowskiego, Delegatura R zą­
du w yjaśniła ż« wiadomość ta  liłe odpowia­
da rzeczywistości.

—  \l) Budżet sejmiku WDeń>ko- 
T ockirgo na rek 1925. Ooecuie od­
b y w a ją  s ię  r-o^edzenift kom is ji  s e ; - 
m ikow ych , ^.tóra op raco w u ją  szk ic  
b u d że tu  na rok  1925.

Dn. 4 w rześn ia  odbędzie się p o ­
s iedzen ie  W ydziału  pow iatow ego, 
n a  k tó rem  szczegółowo będzie r o z ­
p a t ry w a n y  i o s ta teczn ie  o p ra c o w a ­
n y  p r o : e t t  budżetu , k tó ry  będzie 
podany  pod o b rady  se jm ik u ,  n a  
posiedzeniach , k tó ro  zo s ta ły  w y ­
zn a czo n a  na dn. 7—9 w rześn ia .

— (') Sprawy szkolne. Wydział 
pow .a tow y  Sejm iliu  W ileńsko- 
T ro c s ia g o  w yda ł za rządzen ie  do 
m ag is t ra tó w  m .a s t  i urzędów  g m in ­
n y c h  auy po uchw alen iu  prelimi- 
n a rz ó w  sak o ln y ch  n a  ro k  1925 t a ­
ko w e  ry ły  p rzes łane  inspek to row i 
s z k o ln e m u  do za tw ie rdź  nia.

T e n i -  Wydz ia ł  przyznał  zaoo- 
rcogę na  budo wę szkół  gminie  Ru- 
dz isk ie j  w( wysokości 3000 zł. 
o ra z  g n rn ie  Rzeszańskie j  w  w y s o ­
kośc i 1500 zł.

— Sprostowanie. Nabożeństwo 
odbędzie  aię w poniedzia łek  l go 
w rześn ia  o godz. 10 ej rano  w Ko­
ściele  ć*v. Jana ,  nie zaś  o godz. 8 
45 ja k  to  podano.

— (?) Spraw a redukcji pracowni­
ków reiejsk ch. D otyohozas n a  p o d ­
s taw ie  f rozum ien ia  s ię  z g łów nym  
in s p e k to ra te m  p racy  i p rz e d s ta w i­
cielami t iady  m ie jsk ie j  p rz y  r e d u k ­
cji p o szczeg ó ln y ch  p racow ników  
m ie jsk ich  s ta le  była s to so w an a  za ­
sad a  k ie ro w an ia  się  o p in ją  pod- 
ko m iś j i  red u k cy jn e j .

W obec  tego, że z asjtda t a  nie 
by ła  zas to so w an a  w  s to su n k u  do 
re d u k s j i  jed n eg o  z pracow ników , 
zw ią z e k  p rsco w n ik ó w  m iejsk ioh  
zw rócił  s ię  do M ag is tra tu  ź p r e ­
te k s te m ,  żąd a jąc  p rzek azan ia  r e ­
d u k c j i  p e rso n a ln e j  wydziału podut 
kow ego  podkom isji red u k cy jn e j .

—  Osobiste. P ro feso r  ko n se rw a-  
t o r ju m  p e te r sb u rsk ieg o  p. J a n  Min- 
to w t-C zy ż  powrócił na  s ta łe  s Ko- 
w ień sz o zy zn y  i zam ieszk a ł  n a  ul. 
0 8 tro b rr in p k ie j  AŁ 17.

— (?) Sytuacjn na ta r takach  Wileń­
sk ich . W k w .e tn iu  r.  b, pom iędzy 
p rzem y s ło w cam i ta r ta czn y m i m. 
W ilna a  zw iązk iem  zaw odowym  k la­
so w y m  za w a r ta  została  um ow a zbio­
ro w a  w sp raw ie  płao ro b o tn ik ó w . 
U m ow a za w a r ta  by ła  na  te rm in  
ro czn y ,  t. J. do 4 k w ie tn ia  r o k u  
lOlfr bez p raw n  w ypow iedzen ia  je j  
p rz e z  s t ro n y  p rzed  upływ em  te r ­
m in u .  W  doprow adzen iu  s tron  do 
porozum ien ia  i op racow an iu  um ow y 
brZp ś re d n  udzia ł  p rzy jm ow ali  n a ­
czeln ik  w ydzia łu  przem ysłow ego  
U rz ę d u  D e leg a ta  Rządu inż. W. 
S ław iński oraz  in sp e k to r  p ra cy  inż. 
B . Leszczyński.

Lecz  ani is tn ien ie  um ow y, w y ­
k lu cza jące j  n a  ro k  ca ły  n  ożność 

“ u rz ą d z a n ia  s t ra jk ó w , ani zupełnie 
o iio ja lny o h a rak te r  te j  um owy, ani 
w re szc ie  p rz e ż y w a n y  przez  p rze ­
m y s ł  t a r ta c z n y  ciężki k ry z y s  nie 
po w strzy m a ły  k i t ro w n ik ó  w i  w iąz ku 
od ich sposobów działania.*

W ub ieg łym  ty g o d n iu  ro bo tn icy  
Jed n e g o  z ta r ta k ó w ,  n a leżący  do 
z w ią z fu  k lasowego, w ysunęli żąda­
n ie  podw yższen ia  płac o 30 proc. 
w b re w  um ow ie i porzucili pracę, 
zw iązek  zaś wypowiedział z a w ar tą  
um o w ę  pomimo tego, iż nie m iał 
do  tego  żadneg  i p raw a.

— 0 zbliżającej się wystawie. 
S e k c ja  ad m in is trao y jn o -g o sp o d arcza  
K o m ite tu  W y s ta w y  Sztuhi rzem iosł 
i  p rz em y s łu  ludowego w p o cz ą tk ach  
p rzy sz łeg o  tygodnia za m y k a  ju ż  li- 
• t ę  w y s ta w  có w. Ju ż  liczba ich 
p rz e k ra c z a  70. Będzie w ięc w y s taw a  
ta' n ad e r  okazałą  i może odnośnie 
lo k a lu  przepełn ioną. Ci, co p rz y ­
rzek l i  ozłonkrm  sekcji  adrnin. gosp* 
inżyn . K u ra u n o w i ,  sek re ta rzo w i Ko­
m i te tu  a r ty e t .  H erm anowiczowi, go­
spodarzow i lokalu, a sy s ten to w i uniw. 
L. U zięble  i m a js t ro w i sto larsk ie-  
m u  M. 0*zurce  dostarczyć ek sp o ­
n a t y  na w y s taw ę  i takowe je  wy- 
k o n y w u ją ,  pow inni co rych le j  zło­

żyć aek la rac ie  ioffcSaine iuciz;eż 
wpisowe 10 złp., możliwie n© 
później  j ak  H—-5 września.

P la ka ty  bardro  efektowne w y s t a ­
wy opracowane  przez  ar t .  P. Her­
manowicza  |uż są  w robocie (w d r u ­
ka rn i  „ L ć j r j  i będą. rozkle jone w 
iVmu 5 września.  W y s ta w a  o tw iera  
:óę 14 wrześni*,  zaś dla publ iczno­
ści  16 b. lu. C na wejścia będzie 
1 złp. W dnie k- nce r t ów drożę i.

— Odczyt. W niedzielę d. 31 sierpnia 
o godz. 12 1 pół popoł w Domu ludowym 
przy ul. Wilk- mierssle) odbędzie się od­
czyt p. Eugenii W iślickiej na temat: 
,0  Konstytucji*.

— Uroczyste nabożeństwa W poniedzla 
lok d 1 września r. b. o v. 8 min. 45 rano 
w kościele św, Jana odbędzie się uroczyste 
nabożeństwu z ogazji rozpoczęcia roku 
szkolnego. Pleola religijne wykona chór i 
om lestra symfoniczna Koła Artystycznego 
Gimnazjum lm. K. Zygm. A ugusta.

Z SĄDÓW.

— Sprawa Źukow kiego. Wczoraj  
na k r ó t t o  przed 8 m;i wieczorem 
zakończono badanie św iadków  i 
sąd  wys łucha ł  e k s p e r t y z y  lekarzy-  
fc-syohistrów. J u t r o  o j szej zacznie 
preesrrawńić prokurator ,  poczerń 
giou zabiorą obrońcy.  W y ro k  może 
zapaść  j u t r o  pod wieczór.

VS 'ód zeznań św iad k ó w  silne 
świat ło rzuciło zarówno n a '  osobę 
zabitej  Żukowsk ie j  jak  i na s t o s u ­
nek  je j  do męża to co powiedział  
adw.  Mat jasz .  Na zapytanie  czy 
był kochankiem ś. p. Żukow skie j  
odpowiedzia ł  k ró t  o i dobitnie:  
Nin!

E k s p e r t y z a  doszła do wniosku,  
że o s ka rżony  strzelił  do żony w 
s tan ie  „ograniczone,  poczyta lności" 
ja k o  psychopa ta  o cechach p e w n e ­
go zwyrodnienia.  Moty wował  opiuję 
ek s p e r tó w  obszernie  dr.  Kafałło- 
wfcz z W ars za w y .

Sala była pu bl icznością  p r z e ­
pełniona.

TE A TB I MUZYKA.

— F-nźegnalne przedstawienie npsry wi­
leńskiej. Dziś ostatni występ S. Gruszczyń­
skiego w „Pajacach*; Jan wiadomo znako­
m ity śpiewak pcrtjęJCam  i zalicza du swych 
najlepszych Przedstawienia zakończy „S tra­
szny Dwór*—Mon1 ustk i (ukt czwurty), 
opera, którą nasz teatr opbrowy zaczynał 
eezon bieżący. Po przedstawieniu operyj 
dzisiejszej pr,dwoJf> teatru  zamknięte.

— Ostatni występ H. Ordonówny i J. Ja­
nuszu Nasi cenieni goście H Ordonówna 
1 J. Janusz dziś po raz osta tn i w ystąpią 
na naszej scenie. Małżeństwo Predeuy* — 
doskonale się nadaje do wykazania wszyst 
kich walorów znakomitej gry tych praw­
dziwie utalentowanych artystów .

Dziś „Małżeństwo Fredeny".
— Występy W. Brydzlńskiego. Znakomi­

ty nasz gość W. Brydzlński zawitał do nas, 
niestety, ns, krótko, tem okwapllwlej pu ­
bliczność wileńska powinna skorzystać z 
Jego bytności, aoy podziwiać dziś najwięk­
szego dram atystę —wirtuoza polskiego. Ju tro  
premjera egzotyoznej (z życia Japończyków 
w Paryżu) sztuki Lengyel‘a „Tajfun* z W. 
Brydzlńsklm w roli Tokeramo.

budow ą tak iego  sch ron iska .  G m ach 
ten  obliczony j e s t  na  pom ieszcza- obeci, 
ii,e 3u0 osób, P rzew idziana  poza 
ogól nem i salam i noclegowemi od-

leslu p. Prezydenta Rzeczypolpolltej 1— ,..  ' , ’ n n d c a a a
mysi programu przyjęcia — w Jetfo “* * . J lL . . “ ?  y P^u
ecnoścj. p r z e j a t ł t k ’.. P adi J akóbow a

Celem ułatw iania jakn&jczerczym sfe­
rom wzięcia udziału w podnloełej uroczy- 

i . , . „t i i  Ptoścl odsłonięcia pomnika Naczelnika
o z .e l-I  flid łe  p o k o ik i.  Należy Rządu. Który życie swe oddał w of arze za 
W sp o m n ie ć  p rz y  sposobności ,  ; : ie Ojczyznę, zostsnie w tym dniu uruchomlo- 
p o d o b n e  s c h ro n i  ko w y c ie c z k o w e  n "  nadzwyczajny pociąg s Brześcia do Wy-

dz iew czynka ,  ooz- ku jąc  przybycl-t, 
sw ej mamus i ,  k tó ra  m iała  s am a

r  a i n e j 
nie m a ­

ją c  w h e a y c h  dzieci, p rzep ad a ła  za  
ciedorosłe tn i ludźm i i nlazmi*rn>e 
by ła  prze* nich lub iaaą . R adośn ie  
więc p rzy w ita ła  d z iaw czy n k a  s s b *  
m ałpy  do aucomobiiu... 53o k ró tk ich

kim. Szostakowa.
ap a ra t ,  a w pew nej chwili au tem  - 
bil ru sz y ł  z mioisca... Tan w y p a d ek

w ybudow ało  już Tow Kra^oznaw- 80lci8łę0 L'trwśki6go; stamtąd zaś zostanie n iaszczotaoh m ałpa ogU dać zaczęła
♦ t  -7 „ , ..............  zorganizowany i zauownlnny przejazd aa- - K ^

Cze w Z,alrop<iuem, m o ;ą c e  rów nież mochodaml furmankaoil do odległego o 18 
j jkn iesc ió  800 osób. -

— Wyniki dosłiodzenis w sprawie 
komu.ilńtow w W arsz iw ie .  Przed
kliku clriami 
Jeoaa z na jbardz ie j

— Obol,ad roozn ty  raeftwlcklej Komitet p rzy p ad ł  do g u s tu  o b y d w u  p&sazor
kom, a szym pans, w sp o m in a jąc  *w ą 
j a z d ę  rnw eram , nac isną ł  m ocaie j  
pedały. A utom obil popędzi! j a k  sza-

obcliodu 130 etnio] rocznicy bitw y R ad a  
wloklej w Miechowie nadsyła następującą 

aresz tu  a  a n ą  z o s ta ł a  notatkę: Obywatelski Komitet pow. Miechów -
d*,jej czynnych  ko- skiego powziął zamiar urządzenia dnia 7 . . .

(uuQi:itek, s e k re ta rk a  C en trah ieg a  trz e śn ia  b r uroczystego obchodu 130 let- loDy Szczęściem, że  p la ż a  b r ł ą  nle-
"  "••••'•• "  • •     ™  dalako i m ałpa  sk ie ro w a łaN tó z  n a

piasek.
Można sobie w yobraz ić  p rz e ra ­

żenie m atk i,  gdy u jrza ła  s w ą  j e ­
dyn aczk ę  .. au tom obilu  k ie ro w m y tn  
p rzez  p i jaoą  małpę.

. Pól godziny szaionej g o n itw y

K om ite tu  Związku Młodzi. i v  Komu niej rocznicy zwycięstwa Tadeusza Koś 
i T1 1 ti  P u lllu  ciuszki pod Rac.a wicami, połączone z po­

m s t ,  C-me; n ie ja k a  Roma Prykr*żSuą święceniem pamiątkowego kopca, maiącogo
się wzoitść na polach Ra-ławiclrich Ponie­
waż jedna* p. Prezydent

ka. W p&rtji znana  on* była po
w siłe c h n it)  j a k o  .R o m a "  M ie s z k a n ia  waż Jidnak  p. Prezydent Rzeczypospolitej 
.R o n  v"  p r z y  ul f-liw iei 28 o r z e d -  nle mÓRł ,w dnj u lym Wzląó udzlałQ wKin*,, * i \  . ■ ?  s  i urao-zysm ś-.1, nadto z powodu dużych
s ta w ia ł ,)  dju o B K k re ta r ja .u  C e n t r a l  trudności technicznych i finansowych, 
u e g o  K o m ite tu  Z w. K o m . usypanie pamiątkowego kopca nie mogło

Pobc.a  oolityczna po dokonan iu  byó ''kończone w oznaczonym terminie l w y s ta rczy ło ,  a b y  os.w ieć z p rzera -  
tam  rewizji z talazłu bardzo  obfity  *e wzg*9d“ spóźnioną porę, oraz konis- żeo-a i unrw ow ego w s trz ą su .  W  
m a t t o l .  j a k  Ą  „ k a j j .  J t o m ?  ? * » N  H - f k  c l f . i l i  . a t o j o t i l  M -
była równocześnie łącznikiem  po łago roku t. j do czasu, gdy kopiec wędzie r y* 6i,2 w piaself i oaui Jakóoow t.;  
m iędzy  żydow ską  s ek c ią  p a i t j i  ko- caTko^icie wykończony. p rzeszła  ochota  do dalszej szoferki.
Hiunlatyczcej a polską sekcją.

V  momencie  we jśc ia  policji  F r j  
l inżanka była przy pracy,  t ł u m a czy ­
ła bowie u o lbrzymi  „Rete ra t  o s t a ­
nie naszej  crg&a zacii" na  żargon.

Sprawozdaifie to  o b e jm uje  c h a ­
r a k te ry s ty k ę  dz is ła ln  >sci o rgan iza­
cji nitoizleźy kuinunisóyeznej we 
w s z y i tk ic h  o k ręg ach  par ty in y o h ,  
jak :  Łódź, Z .g łęb ie ,  Radom, Kielce,
W arszaw a, Lublm, Lwów, "  oraz jeS l weQmB~ t e ^ °  «>zporzą-

N a isp  'kojniej w yskoczy ła  z a»- 
ZVCIE EKONOMICZNE. tom obiiu  i zm ęczona  jazdą i w ódką

rozciągnęła się na plasku, aby  użyć 
pokrzep ia jące j  d rram k i

— Ts]onnia2y kraj. Wrota tajsmnlcsego 
m . u c h w a l i ł ,  p r o j e g t  ro z p o -  dotąd Tybatu zwolua otw ierają ślę dla no- 

• ~ woc^esnoj cywilizacji. Swiażo wybudowano
nową linję tolegraficzną, która łączy Lhas- 
sę s wlelklemi mlastara. Indj: W ysoki
urzędnik ang1e'skl Sir Charles-Bell, który 
niedawno bawił w Tybscle i  ramleula swe­
go rządu, wygłosił w „Royal googranhlcal 
soclaty* odoKyt o swo'm pobycie w Lhassa. 
gdtl* gpędilł kilka Uv 1 poznał dokładnie 
obyczaje nleazkańców.

Jakaż zmiana od tych rlozbyt odleg 
łych czasów, kiedy Tybetańczycy rzucali 
kamieniami na przybyszów z Europy. Od­
cięty od św iata łańcachtm  ^niebotycznych

— Wywóz złe ta  i s rebra. R ada
m in is t ró w  na posiedzeniu  z dn. 
26 b
r z ą d z e a a  P re z y d -n ta  R zeczypos­
polite j,  regu lu jącego  sor&wę w y ­
wozu złota i s r e b ra  zagrrtnfcę. V " -  
wóz z ło ta  i s re b ra  we w sae lk ie j  
pos tac i  j e s t  w ed ług

zanazaay . OozwolDay j e s t  
jed y n ie  w ywóz m onet  c reb rn y eh  
do wysokości 100 z ło tych  n a  osobę 
jednorazow o.

Osoby, wyjeżdża jące  zagranicę ,

„K resy "— Białoruś. W o s ta tn i  t e u  
okręg  zaliczone ce n tra  o rg an iza ­
cyjne: Wilno, B iałystok, Grodno,
B rześć  nad  Bugiem  i P ińsk.

Naogół spraw ozdanie  to  s tw ie r ­
dza poważne rozbicie ro b o ty  p r / e z  
w ładze  bezpieczeństwa po o s ta tn ich  
m r-sot.ych a re sz to w a n ia ch  ko ł ni-
stó*v w ca łym  kraju . Z d arza ją  e 1, • XT 71“ ~~~ '
w ypadki,  w k tó ry ch  os ta tn ie  rowiz- r a  ” liarbu; N a i t o  fiumsterf
je  i a r e s z ty  poczyniły tak i  w yłom  Q  zw.olni* do W r a m c
Że j a k  s tw ie rd za  sp raw ozdan ie  tô ô ów8 -  u "8, rffiydencjh Da’aj Lamy, otocaony jeat
C en tra lnego  Kom itetu nie u o ż n a  z , zło a i s r e b .a  w dro- wupaniałymi parkami i ogrodawi Niema
ocenić s ia n u  rzeczy ,  gdyż  całe si" 4Z.e , yozPorz!adzKeQia' <»y ^ o ż e  u- -  - - ..... -
ci o rga n iz acy jne  pol icja pozrywała,  ^ d z e  “ ”zwoleńP r nT w y w o z ^ n n 6
o sad za jąc  n a j lep szy ch  ludzi w wię- L z e g ó l l y c h  p jzed m .o fó w f /o z a t e m

re

m ogą wyw ieźć nad to  w y ro b y  złote sór, Tybot był Jeszcze'kilka lat te a u  
i s ro b ro e  osob is tego  uży tku .  R o ­
dzaj i ilość ty c h  w yrobów  określi 
rozporządzen ie  w ykonaw czo noinist-

■icarbu

anachronlzm«|m, pańatwem średnicwlecs- 
nem w peł^l 20 wieku Lhasea, rezydeusja 
DaiaJ Lamy, arcykapłana buayatów, była 
dia cbcych iLbsolutn.e niedostępna. Żaden 
cudiozfemleo nie mógł etąplń na próg pała-

może zwolnić do w y w o z ^  za g ra n ice  cu> którego kopuły wznoszą się wysoko
- nad świętom m m. Pałac ten—P otala—

pałacu w E unp ie , który meżnaby a Potaią 
porównać. Z murza zieleni wychyla się 
gmach o tysiącu okleń mieszkań mnichów. 
Budynek środkowy jeat m aiow ary na kolor 

i . - , czerwouy, a złoty d *sh mieni elę w ołońcu
E k o n f-sk o w ir iB  ' . o ł  dozw olony OS1 wywóz złota i s re -  odcieniami zielonym, brązowym 1 nieblee

ważn vm d f i k Z ^ n S ^  h T ?  ‘ 1 b ra  wwiezionego do k ra ju  z zagr?  « » •  Urządzeń .  w ^ a t f  rzna ni« nrzedsta-
w ażny li dokum entem  h is to ry czn y m  w a ru n kpcb i i a t a M ó ^ h  wm ““‘omiast nic interesującego KU^mst-
konsp irac ji  k o m u n is ty czn e j  W Fol- r n 7n rir» « n  J  „I „ ^  rami Ciągną się korytarze 1 sale. Gditenle
bob, d e m ask u ją cy m  w ybitn ie  sw oje  • ro z P^fiWa *e^ le w ykonaw cze , g jzu  k. oiica, a w n'ej płonie lampa proed 
braki i nłArin m nożni*  Winni p rzek roczen ia  t y  oh postano- zczemlałym obrazem, Sypialnie mnichów o

Q | ,  Wleń Ulogają kar?se Więzienia co  nagich ś W c n  są zimni 1 brudne. ^
—|  r o  ok i w yprrw a ao rek a  nao- v la t  t g rzyw ny  do wvsokn«m klilcu 8ala°h tylko B“ajd»Ją ■'le d.e/awę

go m iesiąc*  w y ru s z a  Z G d ań sk a  n ru d m in tn .  7. U-rn . W Potala odbywi ;ą się wielkie uroczy-go m ies iąca  w y ru s z a  z  G d ań sk a  n rzedm io tu  Z k a r a  n o w v ż s z a  m nt*  . *w  p, ' tala odbyTaM łl« 
p ierw sza  p o lsk a  w v n ra w a  m o r d k a  l  i  w <■ m O*« stoścl religijne połączone i  rytualnym i
n a o k o ł J Ś w ia ta  W r n r a w a  nHKwm .lt ^  połączona k o n f isk a ta  p rzedm io- tańcam i przy akonfpanlapienfcfts hałaśliw ej

tu  w r » ® » « » g » .  o ,W ,. . , ,_ Slr  Boli Wal M U  w .t tfw a,1się będzie n a  s k u te rz e  k aszu b sk im , 
b*cio tonow ym , 9 m etr. długości, 
5 sze rokcśe i.  Wobec tego, że p ie r ­
w o tny  p ro jek t ,  oparc ia  p rz e d s ię ­
w zięcia  n a  ........................

WŁADKI I KRADZIEŻE.

— Miła kąpiel. Jankielowi Beilernwl 
(Popławska 27) w łaźni Straszuna skradzio­
no zegarek z detrlzką, pieniądze oraz 
ubranie.

— Łatwowierny. Fraclsuek Olszewski 
(wieś Ulicleli gm. MejszagulskleJ) na u le y  
Kalwaryjskle) dowlerzył pilnowania konia 
za źrebakiem oraz wozem nieznanemu 
osobnikowi a  sam z*ś udał się do herba­
ciarni. Po upływie pól godziny nie :* 3tnt 
Swego konia oraz pilnującego osobnika

— NożoWnlotwe Dn. 30 bm. podczas 
bójki sostall rarlen l nożem Józef Xratkow- 
skl (Koszykowa 28) 1 Bronisław Ławryno 
wlcz iKoazykowa b7). Pogotowie poszkodo­
wanych odwiozło do szp ita la  żydowbklego.

stcScl noworocznej, która według kalenóa- 
U A ntC Ł  a i l e  r ‘ a tybetańskiego przypada na początek

naszego ml«8iąca lutego. Cztery dni przed 
nowym rokiem przybywa do Potala Dalal 

nn  i7«n«A „k  u - J i  u —  Z aP is y  oddzlaław I, U, III Lam*, który przez cały rok mioszka w 
w a ię c ia  n a  z a s a d a c h  h a n d lo w y o h  j ( y  s s k c ł y  ć w ic z e ń  d k y  s s m i n a r .  le tn l“  pałacu P0*040^ ^  (> th k a  kliomet- 
(chc'azic- u r z ą d z ić  r u c h o m ą  r e k la m ę  iu r J  n a ^ Z Y t f i e l s k i e r f i * m « S ! K ! r £  rów od J hasnj w -1ard odbywa się 
n u  S ta tk u )  z a w ió d ł,  o b e c n ie  w y d c a -  i r i i i -  / , m ę s k ie m  w  nuder uroczyśoie. Kapłani sk ładają  mn
w a  o r p r in iz u je  Sie z ComrtPH V i lm ® ( - s t r o b r a m a k n  29), o d b ę d ą  priyeięgę posłnszeństwa. Dalszy obchód
i l _ . '  a  p o m o c ą  u d z ia -  8IłJ d u . 1 1 2  w rz e ś n ia  od  & )d z  9  J08t odzwierciedleniem h lsU rji królów ty

.  * R a t a  n l r l n b  V n a l A n « U  ~  _ . L  -  1 z •łów, w noszonych  p rzes  członków do 12. P ro g ra m  nau k * w  s z k o fa T w i-  betańskict Następnie przyćłiodzrk“ iej na

S S yw j b S ; uB‘ :; 8 « •  « » » > “ “ » « . “ » * . . E 5  i -
Japoa ji ,  s ta m tą d  na południa do “   Popisy

3 w S S r V ,ł ptogr,Dowi
AlfstrftHł (uTol* A m erv Ł  Prflilinln0 d  _  *, ° l>iłIf oritieŁtr Wo|dki>wyoh. -  W kall | in a » a j  przaz Nla,ar,. Dział-
w _i w i L r f n i I  Południu- P op isy  orkiestr w ojskow ych  odbędą nlk‘ nowojorskie donoszą
w ej. wschodnim  w ybrzeżetą A m e- się  d f e  w  niedzielę 31 " -  -  - * ulach c J “sił.
kana ł  P a n a ^ ^ i  t a m s ^kiego, j rz e z  r o dz e B ern a rd y ń sk im
kana ł  P a n a m s k l ,  w yany  K an^ry j-  po południu
. !*’. * Po w ro te™ do E u ro p y .  G rupa  __ k

z N iagara FlUs 
Bobby L.'» h ogłosił, żc |u l  ma

■ przygotowane do podróży w kuli
O g o d z . 12  przez wodospad Niagary Leach

wszystko
gumowej

_ .   za mierzą
odbyć karkołom ną podróż w alerpnlu.

0iẑ  „ A a u J 7 1 —  Koncerty W cukierni B. Sztral- Leach Jest pewny, £a uda irtu elę zwlośi
składa „ ię  z 4  o só b , udziałowców. j a . O d  31 s i e r p n i a  b  r w  c u k ie r n i  władz*> pr«^«i»ae takim popisom l że kula

-  r  ' ‘ gumowa, którą fabryka — *-----1 *--Organizatorem i kierowniKiem 
p ra w y

aio rem  1 k ierow nik iem  w y -  B olesław a Ryfrall- M,„l,ia-. Va™ Kumowa> fttirł  fabryka wykonała Jago
je s -  oficer re ze rw y  b y ły  i ” lck.iew,oza* ró «  P - ^  .łn, przewiezls go be/pecinle pr^z
.n rn a trio lri« ż  l«zv,„„i d  J .  T ata rsk ie j ,  codziennie kon ce r to w ać  wodospad. Je st tu ulby balon wydrążony

_ n a  T stóp, a 4 stopy
h w m te t  sm yczkow y.

pułk. arm . ro sy jsk ie j  lam ael Beg będzie od godz. 6 wiacz. zn a k o m ity

Z CAŁEJ POLSKI.
— Wycieczka dziennikarska. W  

sobo tę  wy jechała! do R um unji  w y ­
cieczka d z iea o ik a rsk a  zo rgan izow a­
n a  p rzez  S y n d y k a t  dz ienn ika rzy .

W y c ieczk a  będzie m iała c h a ra k ­
t e r  rew izy ty  po zeszłorocznej b y t ­
ności dz ien n ik a rzy  ru m u ń s k ic h  w 
Polsce.

U c zes tn icy  wycieczki zwiedzą 
K iszyn iów .Jassy ,.  B ukarczs t ,  zae łę -  
bie naftowe, w reszc ie  K in s ia u c ę

Z K onstancy  d z ien n ik a rze  m o ­
rz em  w y ru sz ą  do K onstan tynopola ,  
gdzie zabaw ą około 5 n m  i będą 
n a  o tw arc iu  w y s ta w y  polskiej.

Z ram ien ia  M. S. Z. to w arzy szy  
w ycieczce p Bo^un;  { Orzechowski.

W  w ycieczce biorą udział: p. 
Zdz. Dębicki, r.rezea S y n d y k a tu  
dz ienn ika rzy  w arszaw sk ich ,  jako 
p rz id s ta w .  „Ki-rjern W a rsza w sk ie ­
go", p. V . G ełlyńsitfi i dr.  Rose z 
ra m ie n ia  „K u r je ra  Polsk iego", p. 
M. G rzeg o rczy k  z „Rzeczypospoli­
te j" ,  p. A p p en sz lak  z „ N a s z ł o  
r r z e g lą d u " ,  p. G odlew ski z „Gazety 
W a r s z a w s k ie ju i .G az-.ty  P o ran n e j" ,  
dr.  Michałek z „ K j r , e r a  P o zn ań -  
ak iego", p. Rom Ja w o rsk i  z „K u­
r j e r a  P o rannego"  I ; nn5.

Budowa sn rcn lska  w ycieczko­
wego w Pucku. S ta ran ie m  T ow a­
rz y s tw a  K r a j j z n i  w&ze^o p ro iek t  
w ybudow ania  w P u ck u  wielkiego 
sch ro n isk a  wycieczkow ego zos ta ł

P ie t ru c ln -  P ie truszew sk i.
-  Rozbudowa linj kolejowej 

Lwów — Łuck. W e Lw owie pow stał 
ko m ite t  dla p ro p ag an d y  rozbudow y 
linji kolejowej L w ów —Łuok. Rozbu-

i!e  św iata.

w środku, wysoki 
sierokoścl. W apa jego bez pasażera w y n fil 
284 funtów.

Jedyne nlebezplacieństwo, idanlem Le 
acha, grozi mu od udusrsnla. Przy śclanaob 
kuli są zbiorniki z powietrzem do oddycha­
n ia  nu godzinę Jeżeli kula dostanie się w 

wodospadami 1 ta n  się 
t  się uiuelń.

Ki mpanjetv J s k  W i ń u T Y  ń * '*  ^ w j g s S J s *  i s i r . s s s ,  i s p & s u k
K o .» ta  tn ry l.iw a ZaS Zm . i . js? j l 7 b j  
się praw ie  5-krOtnie. Rozbudowa i * j  * la 0"' “zd'J L ach Prz0Płyną* Już wodospad w
kolei potrzebną j e s t  także  ze  w u d e -  "ob“ a u a |eży  do rodu  małpiego i beczce 25 lipca id u  r.
du  nu  konieczność przyśp ieszen ia  zamleflz*iUJe w  czasie p o b y tu  La Ją- — Sannlety Forda przeełenlą niebo, łi^n

az-oeitt dz;e  u roczą  miejBCOY/oSĆ B righ ton .  ryk Pord J0,t nietylko nalbogatsiyn. czlo- 
P«mi Jakóbow a, eóru jasów  »f.. “a kwieci*., nietyiko Jest praoo-

orzyśp ieszen ia  
ku ltu ra ln eg o  zespolen ia  k resów  ze 
środow isk iem  polskiew.

W  ty m  duchu  k o m ite t  na które* j;,,, „ i  J . ■ .— *—- — — -*■ * jo=» wjkwwrcą -»
g o  czele s to ją  n a jw y b i tn ie js z e  oso- i  - a  ■ g iPzyc ! B,Y  u m i»l«tuo- ogólnej cyfry samuchodćw, które Jeżdżą po
bistośoi L w ow a Ofrłosłł o d a y w e  0)ą J a d a n u  nożsm i Widelcem, oraz  U d« e  Stanów Zjednoczonych, lecz jego

r j S .d ą k l c h ,  I t t  wiele s a ta k ,  S ^ d e j  S S Ł S S J S Z  i& S l& U  Ś ftS Z ft

trzeciego wymjarn,
—J „ u  o .k w y u  u u i i^ a c y i  M iM * k a ń c »  chce on mianowicie podbić takż i powietrze

10 proc. pozyCZki k o le jo w e j .  L n ó w  + t I? ' ■ I ^ ld z o  czę- l wybudować takie mnóstwo bumolotów,
n a  te n  ce ł z ło iv ł  l / i o n n n  T łn tt-nh  ® ,* J p ^ m  J a k ó b o r r a  pędzi u i  ażeby liczba przysłoniła poprostu mebo.

kols po piaży i z zadowol&niem wi
r rz y s łin lłj

. .  _ ,  r _ r — . „  ^ U„ U1„ U1DU1 T » d  mniej więcej -------
n a  ten  cel złożył 150.000 złotyoh 

— Psmnlk Rtsiua da
poprostu mebo. 

wniosek wysnuć

Hrzesklm znajduje się do dziś duia, zacho le n ie m  CZerwt-Dej c z a p e c z k i ,  k t ó - a  
W<anył^ _ Il!l®?ły ? . Jtan ił* dworek, w którym  o k r y w a  je j  g ło w ę .

Szlaohetna  t a  dam a n u  je d n a k

sklm powiedział i«n wielki Amerykanin o 
przyszłości lotnictwa.

    Tori król automobilów dał wyr>.z swe-
fa ta lną  naw yczke , j e s t  ^de^ydowa”  “ ,u P°8lł dowb ,ż P«emyał lotniczy rozwi 
nv  n iia c Y k a  1 » w » n tn rn lf> «  Ck-n-.* nie Hę prawidłowo dop.ero wówczts gdy ną p, toZką aw an tu rn icą .  S k o .o  nareszcie nauczymy się patrzeć na tę
BWlt Z .yw a S ię Z9 SWćgo posłania sprawę ule ty le ze stanowiska sportoweg

ujrzał światło dzienne ostam i naczelnik 
dyktator rządu narodowego w r 1863—4,
Rom al 1 T raugutt

Sześćdzlbhiątą rocznicę jego stracenia,
Wił nn^|A7K ™ fcr  W fP?1U- Ł. r7 P°8uta? J - r — “ *Y «  - " - 5 «  l-usiauiu =F--w4 L J  H .g eiauowisaa sportowego.
g j .a i . io .  p o . i7 i i . ; tS ‘ L e T ; ; s % , . i t  w  > * * * * ? * > »  * » « •
kowego w miejscu urodzenia. k ie llS23caek  w h.sky , a  ponieważ _  w  zacładach m oich-m ów l P ,r r f _

Kamień pam iątkowy—w formie monoll- j®sŁ a rcym iłą  l kabaw ną osóbką, stud ju je się Już dzlwisj lotnictwo v» 
stożkowatego wysokości przeszło półtora więc ni© odm aw ia ją  je j  p o częs tu n k u  wszystkich Jego szczegółach. Blerae s lę lo d
“  . f M0H°iny Si J »tak0WŁ-  właściciele szynków  i r o b o tn ic y  uwa8? wszystkie jogo możliwości W krótce

y -pra0<  ̂ dworwiem szósta* Suj d = Z  opanujemy technikę budowy Sum. lotów
kowsalm. Na zwróconej ku drodze stronie * 'a ^ a j ą c y  o w czesnej p o . /e  W tak dobice, -ak opanowaliśmy technikę 
kum euia została  umocowana tablica z na- s *yn«O w niao łT . konstrukcji samochodów a wówczas nrodu
? B0m: Rrste k ilku dniam i p aa i  Ja iró - kowuć będz.emy tysiącam i, ba nuwet mii-

łyanęła więcej niż zw ykle  i Jonami., v P9MUALD TRAUGUTT, bow e o a u e i a  w icce i m z  z w y k u  i
WÓDZ I DYKTATOR NARODU W R. 1863-4 Wtedy WDadła iak H . akmmrr d -  h a
VD SIĘ URODZIŁ, f  W 6J-TĄ ROCZNICĘ u  ^  9? g ł® "T ,dz *Ł
Męczeńskiegp  ZGONU. -  , z A w a s z ą  „.V ®  b a w i e n i a  *ię w  szofera.

wolność I n a s z ą *. — g łaz  TEN W ła ś n ie '  p rzed  domem s ta ło  mi-
POŁOżYLl RODACY. s te rn e  auto, m a lu tk i  Ford , na  dw, e

SZOSTAKÓW, 5. r u i .  i»24. osoby. W auoie siedzia ła  9-letn ia

R ed ak to r
ani staw ila c7’iewict.



S Ł O W O N r 198 (615)

Wystawa Sztuki i Rzemiosł
w Wi ln ie .

Od 15 września do 15 października b. r. odbędzie się w ystaw a
sztuki i rzemiosł w salach

„A P O L L O " przy ul. Dąbrowskiego.
Zgłoszeni* ekspona tów  p rzy jm u je  K om ite t  do dn ia  l  w rześn ia  b. r. w kan- 

ceU rji Wydziału S z tu k i  M. M agdaleny 2
Zgłoszenia rek lam  do ka ta logu  i p laka tów  w lokalu w y s taw o w y m

artystycznie wykonanych przez artystę malarza
JERZEGO KRACJZE

P R Z Y J M U J E

Biuro Reklamowe St. Grabowskiego. Mickiewicza N° 4.

l a  r a ty !  N a r s t y !
Skłać różnych futer i wyrobów futrzanych

M . Z L A T K O W IC Z A
\ \1 L N 0 , ul. N iem iecka  Nr. 33.

F I L J A  W W A R SZ A W IE : ul. Gęsia Nr. 15.
Na nadchodzący aezon 1924|25 przybyły: 

KARAKUŁY. Foki,
NURKI, P iżm ow cy,

MAŁPY, Skunksy,
OPOSY, D a c h y ,

LISY bia łe i n iebieskie i t. d.
I oraz gotow e fu trzan e  paltoty | żakiety.
i W ielki w ybórm arunU . kołnierzy .—P rz y  sk ładzie  spe- 

jiilna pracow . kuśn ie rska .  — C eny k o n k u re n c y ja e .

Fakt a nie reklama!

r N A  S E Z O N  S Z K O L N Y !
ZESZYTY, bruijony, ołówki, to rn istry , teczki, p 'órntkl, p rzyb ery  rysunko­
we Gerlacha i innych, oraz wszelkie a ry k u ły  rysunkowe i sskojne p.leca:

D o m  H a n d l o w y  
T. J a n k ^ w r .k a  i Syn*
WILNO, Zanikowa 12 —  Zam kow a 24 —  W ileńska 2 6 .

- 7

I

Uwadze Sz. Nauczycielstwa i młodzieży szkolnej.
Po zaopatrzeniu się w wielki wybór towarów t przeprowadzeniu śc isłe j 

kalkulacji z  o b n iż e n ie m  . c e n ,

P O L E C A M :
Teczki, to rn istry , Bloki rysunków#, Cyrk 'e Rychtera 1 Gerlacha, Farby 

Pandzie, Bruijony i t d. WYJĄTKOWO DOBFEZE3ZYTY
Zapotrzebowania zamiejscowe załatwiam pocztą 1 koleją za zaliczką.

W. B 0 RK0 W5 K
M ickiew icza 5. S-to J a ń s k a  l .

1 0
rad praktycznych

1 0
Kto chce sprzedać!
Kto chce kupić!
Kto praco daiol 
Kto pracy poszukujel 
Kto co zgubił!
Kio S'0 chce ożenić!
Kto cbce zamaż wyiśćl 
Kto kapitdy lokuje!
Kto szuka mieszkania! 
Kto odnojmujo mieszkania 

i t. d.
n ech poda ogłoszenie 

d o  g a z e t
za pośrednictwem

Biura
Reklamowego

St. Grabowsk-ego
w Wilnie

ul A M ickiew icza 4 , tH . 22&
k o s z t u j e  t a n i o
a cel będzie os;ągnięty

W y p r z b  d ą ż  M E B L I
pokojów: Jadalnych, sypialnych, S lonów  

1 części pojedyńczycb.
WILNO, Ni imiscka 15. S . A n e e l  e w o z

S P Ó ŁD Z IE LN IA  BOLNA
Kresowego Związku Ziemian

Zawalna Nr 1, tr  ef. 1-47. 
Zakres działalności.

Zakup i sprzedaż prod rolnych
Generalna Reprezent. 
Gt Urz. Żywjiośeiow.

Sprzedaż mąki żytniej.

Skład paszy
Sprzedaż detaliczna: owsa, otrąb, 

siana, słomy.

Własne piekarnie
Wypiek obleba st, Sprzedażą detalicz­
ną we własnych sklepach (Uniwersy­
tecka 1 Mickiewicza 20, Kalwaryj 

ska I, Portowa 22).
Wypiek chieba dla ftjpitAli, in terna­
tów, ochron, przytułków 1 t. p. Instyt,

Dostawy rządowe
Pośrednictwo między producentami 
rolnymi a Instytucjam i państwoweml 

w dostawie produktów rolnych.

Składy towarowe z 
bocznicą kolejową
Róg ul. Targowej 1 SzkaplerneJ 

telefon 4-82.

Własny tabor przewóz.

N a jta ń sz e  źródło dla k u p n a  
r o w e r ó w  p ierw szorzędnych  

firm jak  ,A n k e r* 1 inne  z 
g w a r a n c j ą  z a  d o b r o ś  or^z m aszyn do 
szycia ,  'g ram ofonów  i in. in s t ru m e n tó w  m u z y ­
cz n y c h —tylko w m agazyn ie  J. B U R S Z T E J  NA 
— W Ino, W ileńska  7. Są w szystk ie  części do nich.

____________ Przy magazynie specja lna pracownia.________

l

Najtańsze źródła zakupu!!!
OWSA siewnego

OWSA karmowego 
OTRĄB 

SIANA
SŁONY CUKRU 

AĄK1 razowej 
t\ĄKl pytlowej

SŁONINY SZMALCU 
SUPERFOSFATU

w  S p ó łd z ie ln i  R o ln e j
Kresowego Związku Ziemian

ZAWALNA i. TEL. 1-47

D \

PODFĘCZKIKI dlA wszystkich zakładów naukowych 
PIŚMIENNE M A TERIAŁY potrzebne dla uczących się 
PO NIEDROGICH cenach na sezon naukowy poleca mag.

O, Mcrłśsa W  iln o . O stro b ram sk a  4.

iteeznlea i Szpital Litewskiego Stowarzyszenia Pomoey Sanitarnej
W liro, Wileńska 28.

W przychodni przyjmują lekarze specjaliści: Choroby dzleolęce od 3 — 4; choroby wewnętrzne od 10 — 4; chirurgiczne 1 — 2; kobiece 
— 1; oczu 11 — 2; uszu. nesa i g? rdła 1 — 8; zębów 10 — U ; akórne 1 weneryczne 2 — 3; n e r w u  1 — 2;

W szpitalu Oddziały: wewnętrzny, chirurgiczny, ginekologiczny 1 położniczy
Leczenie promieniami, fotografowanie, prześwietlanie, elek­
tryczne wanny; elektryczny masaż. Laboraterjum analityczneGABINET ROENTGENA i ELEKTRO-MEDYCZNY

M iasto bez czy te ln i— tw .e rdza  bez w ojska
Wileńska Książnica Nowości
prz^B abonen ta .

Wypożycza książki
Jejt,ell< ń sk a  9 — 1 . Te 'efon 683. Od ^odz. 11 — 1 i od 3 - 6  w ieczorem, 

sp o ru je  18.000 tom ów . Z akupu je  każdą  b e le try s ty c zn ą  k s isżk ę  żądaną  
Dt-fał nowości. lł*.Ie‘n \ s tv k a  polska, f ra n n )« * a  i i mm. D /ie ł  nau k o w

Ogłoszenie przetargu
A rch iw u m  P zń  tw ow e w Wilnie o- 
g ł a 3za że osta teczny  te rm in  p r z e ­
ta r g u  L* m ak u la tu rę ,  k tó rego  wa­
ru n k i  podano w N r 170 „ S łu w a *  z 
duła  29-VII.— 19-4 zo s ta ł  u s ta lo n y  

na g. 12 dn. 4 w rześn ia  1924.

K k lF T Y  t>ru IJuiiy. kw ltarjusze, notesy 
N fU L l 1 księgi handlowe t obrotowe oraz 
wszalkic priybury  szkolne I biurowe n r. j 
t a n i o  | <iu nabycia w d r u k a r n i  1 
■kładzie m a  c r j a ł ó w  p i ś m i e n ­
n y c h  .POLOK'A* Warszawa, Królewska 
29a. T ri 2lo 92. F S. Fabryczny skład 
SZAITROUKAFÓW i tasiem szaplro^raficz- 

cyclt 1 do maszyn plszącycn.

I C a r ł n f ć  S kapustę, buraki, marchew 
I V  <11 LUI ID,  i t. p. n» zimę z dostar­
czeniem do domu w każdej ilości w szyst­
kim na dogodnych warunkach poleca: Koo­
peratywa, „3KONOMJA* ul. 3 go Maja 1.

Tel. 808.

W ł a ś c i c i e l e  h o t e l i ! ! !
Przewiduje fiię zjazd wielki sfer ziemiańskich. Rodzice wiozą młodzież 

uczącą, się. W ystawa również ściągnie do W ilna i f s ry  handlowo 1 rzemieślnicza 
Nikt ule wie jak ie  Hotele Wiln e czynne są »o w.eiktej wojnie. — Któż o 
tern polnfnrmować może ogótV TYLKO B IU R O  REULĄBNOddE,  w Wilnie Ul 
Ad. Mickiewicza Nr. 4, Telefon ‘.'28, do którego zgłaszajcie się NIEZWŁOCZNIE.

Pokój duży
p rz y zw o i t e  umeblo,  
waDy w śródmieściu 
zdatny  na biuro, do 
wynajęc i a.  O p ł a a  m  
czna z eóry.  Adres 

w B urze Reklam— 
Mickiewicza 4 dla M.

Zgub. ksląż. wojsk, 
wyd. przez PKU.— 

Wilno na Imię Lejba 
Grodzieński uniew. się 
Tpgub. Ms.ąż. wojsk. 
*7 wyd. przez PiU.— 
w lluo 1 odpis m etryki 
na imię Józefa P letru- 
sewicza, LJnt*\vaż się.
j jauczyc ie lka  VnolT-
** serwatorjum  W ar­
szawskiego 1 szkoły 
■ użyci w W arssawle 
udziela m zykl. S to 
Jakóbska 16 m. 3.

UDZIELAM LEKCJI 
polek. fa n c . Przygo­

towuję do szkół. Z* 
kretów a 20 m. 1.

O beimę w całym za­
kresie zarząd go­

spodarstwa domowego 
w Wilnie, luk te i na 
w»i. Posiadam rów ­
nież gruntowną znajo­
mość ogrodu i pizczel- 

nietwa. Referencje 
mam w ystarczają ce 
Oferty J R.do Blurarte- 
hlamowego Mlckiew 4

Dr. S z a ie w le z
chor. uszu, nosa, gar 
dła 1 płuc, Zawalna ś

powrócił.
Do Rodziców!

U kogo są dzleel tępe, 
leniwe, zspsnte znaj­
dzie pewną 1 skuteczną 
pomoc na Zarzeczu
16-2 4 .______________

3—4 panienek 
uczącysh się po­

kój słonsczuy z u trzy­
maniem 1 oplskę. 

Wiadom.: W. Pshul, 31 
m 4 p Blsrnącka

Potrzaba dofewiaucz.
1 samodzielnego 

CYNKOGRAFA, Złoslć 
się do sklep* .Wieś* 
ul. Mickiewicza 22.__

DrCzisław KonBCŹnr
powrócił 1 wznowił 
przyjęcia. Chirurgja. 
jam y ustnej, ehorosy 
zębów, sztuszne zęby 
Wojskowym 1 urzęd­
nikom na ra ty  Mic­
kiewicza 11 (gdzie k! 
no) od 10 do 12Va 1 
od 4 do 6‘/j. ___

KTO
pragnie

się  o ż e n ić  lu b  
•w y jść  z*, c ią ż  
niech  z  z a u f a n ie m  
z w ró c i s ię  do f i r ­
m y  » F e ! ic ’* “ w 

N o w y m  S ą c z u .  
S k r y t k a  p o c a to w a  

1 2 *. D ą łą c z y ć  
z n a c z k i n a  o d p o ­
w ie d ź.____

■przyjmę n« mleszk. 
-L wraz z całodzlen. 
utrzymaniem ucz*-nlcę 
lnb ucznia. Trcskllwa 
ople*a zatewnu Da 

Lwowska H  m 2 S ta­
dnicka, od g. 3—6 pp.

Bezpłatnie
zgłaszajcie w szilkle 
m 'eszkanla do D H.K. 
.Zachęta* na Porto­
wej D a (trzym acie 
zaraz solidnych l pe­
wnych lokatorów.

Bre;f

0D9ZIAŁ „OEtóAT*
ORhs/ift dodatkow o i>r^,etarp; na 
zb ió rkę m a te r  ołów pozosta łych  
n a  teroo o pow. W iloo-T rok i.  
Bll"szych inform acji udziela 
E  8 Ośdz w Wilnie, Mickiewi­
cza 24, dokąd należy wnosić 
o fe r ty  do dnfa 12  w rześn ia  b.r. 

godz. 12- tej.

Kiosk oszktony
z 4 ch siron 1 z wierzchu 

dla w ystaw i.-nia e k s p o r.a tów na

Wystawie Sztuki i ---------
  Rzemiosł w Wilnie

s p r z e d a m .

A Skarżyńska, P o sp ie szk a ,  ul. 
P .ęk n a  16 za R es tau rac ją  ,P o ś -  
p ie szk u“ d ru g a  ulica n a  prawo.

Dojazd autobusem 1 parostatkiem .

Obwieszczenia
Dyrektora W ileńskiej Izby Skar­

bowej
Podaje się do wiadomości, iż r izporzą 

dzenlern Frezy enta Rzoczypos 01 tej z dnia 
20 Slorpula 1924 r. pndwyż-z"no począć 
szy od 31 sierpnia r. d podatek spożywczy 
od spirytusu 1 wyrobów wódczanych

Od 1 litra 100 proc. spirytusu wyro­
bionego w gorzelniach ro lcczych  z 2 zł. 
20 gr. na 3 zł., a w gorzelń ach przemy­
słowych i  2 zł. 30 gr. na 3 zł. 30 gr.

Kmążkowe zapasy spirytusu 1 wódek 
znajdujące się w dniu 31 sierpnia 1924 r. 
w magazynach fobrykach wódek, tudzież u 
htntowych l detalicznych sp zeiawcóworaz 
u osub prywalnycb u t y  h ostatnich w 
ilości ponad B litrów alkoholu, wreszcie 
przesyłki spirytusu 1 wódek, które wysłano 
przei 31 slorpnla b r., a  w tym dniu, lub 
po tym terminie zostaną podj *.e przez od­
biorcę —pndlegają doda'k-wemu epodatko- 
waolu. Dodatkowy podatek wyn. el od 1 
Rtra Kjf proc. spiryt i s u — gr. bO, oraz gr. 
24 na rzecz związków komunalnych, a od 
1  l i t r a  płynu gotowy,;h wyrobów wódem- 
nycb gr 32, oraz gr. 10 na rzecz zwią­
zków komunalnych.

Znoszenie zapasów, podlegających do 
datkowemu opodatkowani*, winni posiada­
cze zapasów wnieść do dnia 5 września r.b. 
pisemnie w 3->*h eguimplarzai-h do odno­
śnych Inspektorów akcyzowych, a przypa­
dający dodatkowy podatek wplzoić do Łaj* 
bliższej Kasy Skarbowej do dnia 13 wrze­
śnia r b.

Ze szczsgółaml cytowanego rożporcą 
dzenla można zaznajomić się w Wilnie 1 
Wilejce w Urzędach Akcyzowych, w pow!*- 
tacb sr# w odnośnych Inspektoratach A k­
cyzowych. W * Dyrektora

(—) B. BIELUNĄS

Niemiehks.

Dc nugczyru d ze c ry ch  - uczniowskich ub ojów.

K O N K U R EN C JA *'
21, front. w» ś,. ie od ul. na 2 ciem p'ętr;e

n d s z e d ł  t r a n s p o r t  z a w i e r a j ą c y  wielki  wybór :  

g a i r p ś t u H k ó W u c m  1 

K o s t j u m k ó w  i p a l t  1,8
Isukenek, f r lusc cw t z i  rych obuwia, pfń zocb 
Jezspck, żaki c k tw  sw t i : w. jłuzow, ?z - lik w i 
; flrrdt. oby dla nowo-odk^w.

C E N Y  B.  N I S K I E  I S T A Ł E .

lei. kl jedno 
lub parokrn 

ny okaTyjnie tanio 
sprzedam z.eraz—cba‘ 
rzeć Uniwersytecka 2 
u puwcinikfc

A s z a rk a
x M i.ruzawy udziela 
p, rad. Pr/yjmute od 9 

rano do 7 wlecz, 
wlcza 48—8.

P-r M. iltenicki
powróo'.!

choroby weneryczne^ 
skórne (leczenie s tuczA 
xom słońcem gór- 
skiem) Przyjmuje od « 
4 7. Wileńska 3,4 
Zr pisy Pice Katedral 
ny 4—5a.

i gazowej
ojczyzny!

lotniczej 
obronie 

I s\

Wydawca w zastępstwa współwłaścicieli — Stanisław Mackiewicz. D ru k a rn ia  J. Bajew sklego, Saw icz 8.


